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Już w numerze jutrzejszym
naszej gazety
zamieścimy

wielki kenkurs rysunkowy

p. t,

Pestępowe tradycje Ziemi Krakowskiej"
Plan roczny
przed lermtnem

"KATOWICE

W dniu .27 bm, o przedtermi­
nowej realizacj’ rocznego planu
według wartość' zadań rocz­
nych donieśli robotnicy jednego
z czołowych zakładów hutnic­
twa polskiego — huto „PO­
KÓJ".

Załoga tej huty, walcząc od
szeregu iat z powodzeniem, □
coraz wyższą wydajność pracy,
zwiększa stale ilość i jakość
wyprodukowanych wyrobów i

podnosi na coraz wyższy po­
ziom organizację i technologię
.produkcji.

Do sukcesu huty przyczynili,
się w ogromnej mierze stalow-
nicy, którzy dzięki stale podno­
szonej wydajności pracy mogli
już w dniu 24 bm. zameldować
o realizacji planu rocznego. Do
końca br. dadzą oni kilka tys.ę-
cy ton stali ponad plan.

Meldunek o przedterminowy
wykonaniu rocznych zadań no

Aukcyjnych nadszedł w dniu 28
bm. ód górników kopalń Rudz­
kiego Zjednoczenia Przemysłu
Węglowego. Załogi kopalń rudz
kich dały gospodarce państwo-
'wej w roku bież, o 4,3 proc,
więcej węgla niż w roku. u'i:e-

głyiti, a do końca grudma wy-
clobędę jeszcze dziesiątk1 tysię­
cy ton węgla ponad pl-im W
walce , o ten sukces poważnie

'wzrosła wydajność ogólna
’ ko­

palń zjednoczenia.
Na czoło załóg kopalnianych,

którę systematycznym wykony­
waniem planów miesięcznych
przyczyniły się dgxprzedterm -

■ncwej realizacji zadań rocznych
.całego zjednoczenia, wysuńjl:
się w roku bież, górnicy ko­
palń: „Paweł", ,,Walenty-Wa-'
wei“, „Szombierki" i „Karol".

$ ■
Konkurs nasz mówić

będzie o powszechnie
znanych, chlubnych
łradyciach naszego

miasta i województwa
krakowskiego. Będzie

mówił o tradycjach walk

robotników i chłopów
przeciw

wyzyskowi i uciskowi.
Dla zwycięzców naszego

konkursu przewtrfzicne
sq liczne cenne nagrody,

których listę wraz

z warunkami kenkurcu

kuponom konkursowym
xamieśc:my w numerze

jutrzejszym „Gazety"

1

| Pro/efar/ime wszystkich krajów, łączcie się i

Gazeta
Wyd. A

Cena 15 gr Krakowska
Organ KW Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej
Rok IV, • Kraków, wtorek 30 grudnia 1952 r. Kr 311 (1319)

w poczuciu dumy
i radości z osiągniętych zwycięstw

narody radzieckie

obchodzą XXX rocznicę
utworzenia ZSRR

Francja nadal
bez rządu

PARYŻ
Kryzys rządowy we Francji

trwa. Po niepowodzeniu przedsta­
wiciela gaullistów Soustelle‘a pre­
zydent Auriol, jak Jui donosili-

imy, zaproponował utworzenie no­
wego rządu przywódcy MBP —"

Georges Bidault. Wyraiając zgo­
dą na przeprowadzenie wstępnych
rozmów z przywódcami poszcze­
gólnych partii Bidault oświadczył,
te dopiero we wtorek poweźmie o

stateczną decyzję, czy stanie przed
parlamentem, by uzyskać inwesty­
turę.

Prasa francuska, komentując
próby Bidault zmontowania ekipy
rządowej, podkreśla, źa Bidault,
znany ze swych ścisłych kontak­
tów z de gaulle em, zamierza w

istocie rzeczy przeforsować pro­
gram gaullistowskl, pogłębiając
faszyzację Francji. Bidault, któ­
ry pragnie wprowadzenia gaulli-
stów do rządu, wypowiada się za

zmianą konstytucji, zwiększeniem
władzy rządu i przyznaniem mu

prawa wydawania dekretów z po­
minięciem parlamentu. Jednocze­
śnie Bidault jest zwolennikiem
armii europejskiej, sankcjonującej
remilitaryzację Niemiec zachod­
nich.

W Ośrodku Szkoleniowym
w Mysłowicach przebywa o-

becnio 3C0 ochotników z zaclą-
gu pionierskiego do górnic­
twa

Są oni zakwaterowani w wy­
godnych, doskonale wyposa­
żonych budynkach mieszkal­
nych.

Szkolenie młodych kadr gór­
niczych obejmuje, poza zaję­
ciami teoretycznymi, naukę o

Polsce współczesnej i niektó­
re podstawowe zagadnienia
marksizmu-leninizmu oraz za­
jęcia praktyczne, początkowo
na powierzchni a następnie w

kopalni.
Na zdjęcfti; przyszli górni­

cy (ud lewej): Edward Bury,
Franciszek Gancarz i Zdzisław
Dański oglądają dekoracje

świetlicy.
CAF

_

fot. Seko

Sorowe kary za nadużycia
w zaopatrzeniu ludności

w mi^so i tłuszcz
WARSZAWA

Organa wymiaru sprawiedliwości Polski Ludowej
Szczególnie surowo tępią wszelkie nadużycia godzące
w planowe zaopatrywanie ludności pracującej w arty­
kuły mięsne i tłuszcze. Szkodnicy społeczni dopuszczają­
cy się fałszerstwa bonów, kradzieży artykułów’ mięs­
nych lub kumoterstwa przy sprzedaży przydziałów’ —

karani są z całą bezwzględnością.
Sąd; wojewódzki dla- m. st.

Warszawy rozpatrzy! sprawę b.

pracowników sklepów MHM nr.

313 i 358 w Warszawie, którzy-
podrabiając większą ilość odcin­
ków bonów ukradli przeznaczo­
ne dla ludności mięso i tłuszcze.
W wyniku rozprawy, która cał­
kowicie udowodniła winę oskar­
żonych, skazani zostali: Maria
Kowalska na 4 lata więzienia,
Eugenia Sobczak na 2 lata i 6

miesięcy więzienia, Heleną Ru-
miak na rok i 6 miesięcy wię­
zienia oraz Klemens Maciejek,
Sabina Wojtkowską, Irena Przy­
bysz i Eugeniusz Kozuń na kary
po roku więzienia..

Sąd wojewódzki w Szczecinie
skaza! w trybie doraźnym b kie
równików’ sklepów Spółdzielni
Pracy Rzeźniczo-Wędliniarskiej
„Zachód" w Szczecinie, którzy
wbrew obowiązującym przepi­
som sprzedali bez bonów ponad
tysiąc kg mięsa i tłuszczu swo­
im znajomym ze szkodą dla lud­
ności, korzystającej z przydzia­
łów. Józefa Cabańska skazana
została na 10 lat więzienia, Ga- „ .

________

briela Fokt na -7 lat więzienia, Szerwczykowi _óraz b. kierowni-
Jan Doba na 6 lat więzienia,
Zenon Libsz na 4 lata więzieni
i Janina Niewęgłowska, na 3 la­
ta więzienia.

Orzeczeniem Komisji Specjal­
nej skazani zostali na kary po. . cej.

24 miesiące obozu pracy b. pra­
cownicy sklepów mięsnych w I-
nowrocławiu: Kazimierz Czer­
wiński, Franciszek Koteraś,
Franciszek Lorek, Kazimierz Ja­
gielski, Stefan Wiśniewski i Ro­
man Katitowski, zaś na półtora
roku obozu pracy skazany zo­
stał Franciszek Andrzejewski.
Wszyscy oskarżeni systematycz­
nie sprzedawali bez bonów lub

pośredniczyli w sprzedaży swo­
im znajomym większych ilości

nuęsa przeznaczonego na zao­
patrzenie ludności pracującej.

Komisja Specjalna w Warsza­
wie skazała na 15 miesięcy obo­
zu pracy b. kierowniczkę sklepu
MHM nr. 311 — Wandę Kurop,
która podrobiła większą ilość
odcinków bonów mięsnó-tłusz-
czowych i dopuściła się kradzie­
ży przypadającej na te odcinki
ilości mięsa i tłuszczów.

W prokuraturze powiatowej w

Piasecznie, woj. warszawskie,
toczy się śledztwo przeciwko b.
właścicielowi.prywatnego sklepu
rzeźniczego — Mieczysławowi

kom sklepów PSS: Marii Pikul-

skiej i Karolowi Wernerowi, o-

skarżonym o kradzież znacznych
ilości mięsa i tłuszczu przezna­
czonego dla ludności pracują-

Jnż w przyszłym
rozpoczyna wydobycie

wielka kopalnia „KościUSzko-nowa”
w Krakowskim Zagłębiu Węglowym

KRAKÓW
W- roku przyszłym na obszarze krakowskiego Za­

głębia Węglowego, w rejonie Jaworzna, rozpocznie
wydobycie nowa, wielka kopalnia — „Kościuszko-
nowa“.

Nowa kopalnia będźie całkowicie zelektryfikowa­
na i zmechanizowana. Ruchem nowoczesnych elek­
trowozów przewożących urobiony węgiel kierować
się będzie z jednego punktu systemem zdalnego ste­
rowania. Górnikom w ich codziennym trudzie po­
magać będą doskonałe elektryczne maszyny. W pod­
ziemiach zainstalowane będzie światło jarzeniowe.
Kilkaset metrów pod ziemią

wyrasta labirynt przekopów,
chodników i, komór. Mimo trud­
nych warunków geologicznych:
uskoków, dużej ilości wody, każ­
dy miesiąc budowy znaczy się
coraz większymi akcesami.
Tempo pracy jest wysokie.

W chodnikach suną już elek­
tryczne pociągi. Pod ziemią;
wyrósł wielki, nowoczesny dwo­
rzec. dla elektrowozów. Gotowa
jest centralna podziemną stacja
pomp. Zmontowano rozdzielnie.
Pod ziemią zbudowano magazy­
ny’ i składy. ę_■
■W trudnej i ciężkiej _ pracy
przygotowywania pokładów do
eksploatacji, ■przy: drążeffiti* pod­
ziemnych- ulic pracują nowocze-.

snć polskie i radzieckie" ładowar­
ki- mechaniczne! Są. tu przeno­
śniki taśmowe ’ i transportery
Rgrzehlói' e.

Wykorzystując w pełni -do­
skonałe urządzenia mechanicz­

ne, górnicy osiągają coraz.lep-.

roku

Narody ZSRR obchodzą uroczyście 30 bm. XXX

rocznicę utworzenia Związku Socjalistycznych Re­
publik Rad. Prasa radziecka zamieściła liczne arty­
kuły poświęcone tej historycznej dacie.

W artykule wstępnym pt.
„Przyjaźń ł pomoc wzajemny
narodów -radziecikich" dziennik
„IZWIESTIA" plsze, że nąrójdy
ZSRR w poczuciu dumy z osią­
gniętych sukcesów' spoglądają
na wielką drogę walki i zwy­
cięstw, którą przebyły pod kie­
rownictwem partii Leniną-Sta-
l:r:a.

Trzydziestoletni Okres istnie­
nia utworzonego przez Lenina,
i Stalina Związku Radzieckiego
nie ma precedensu w dziejach
ncd. względem rozmachu doko­
nanych, w życiu wszystkich' na-

Depesze z okazji
V rocznicy powstania

Runiuńskiej Republiki
Ludowej

Do

Towarzysza dr Petru Grozy
Przewodniczącego.’" Prezydium Wielkiego Zgromadzenia

Narodowego
Rumuńskiej. Republiki Ludowej
Bukareszt
W dniu V rocznicy powstania Rumuńskiej Republiki Ludo­

wej proszę przyjąć, towarzyszu przewodniczący, (serdeczne
pozdrowienia oraz najgorętsze życzenia szczęścia i pomyśl­
ności dla bratniego narćiju rumuńskiego i . Rumuńskiej Re­
publiki Ludowej.

(—) ALEKSANDER ZAWADZKI

a

7MP_8wtJ1 zaGi^u PiMiers?(ie8BŁiItU organizuj; samodzielne brygady!
w kopalnjach dolno-śląskich

WAŁBRZYCH
Przeszło 130 ochotników zaciągu pionierskiego — ucze­

stników I i. II turnusu Szkolenia Górniczego w Ośtodku

. rodów ZSRR przeobrażeń. Zje4
dnoczenie radzieckich Republik
narodowych w jednolitym'pań­
stwie związkowym na wznio-i
słych zasadach równouprawnić-’
nia, braterskiej przyjaźni i po­
mocy wzajemnej dato narodom
radzieckim ogromną, niezwycię­
żona siłę, stało się podstawą
dla * ich dalszego rozwoju go­
spodarczego i kulturalnego, dla

nieustannego wzrostu dóbr raay
terialnych i duchowych.

W warunkach radzieckiego i.D

stroju socjalistycznego, fcagad-
nienie narodowościowe znalazło
pomyślne rozwiązanie. W kraju
socjalizmu, na bazie starych
biirżuazyjnyc.h narodów powsta­
ły : rozwinęły się-nowe socjalP
styczne narody będące bardziej
ogólnonarodowe i zespolone, niż

jakkolwiek naród burżuazyjny,
albowiem są wolne od nie dająJ
cych się pogodzić sprzeczności
nękających narody burżuaryjnęj

Realizując konsekwentnie le-»
n ino wsko -stalinowską politykę
narodowościową, ipartia komu­
nistyczna : rząd Ełikwidowałyj
zacofanie gospodarcze i kultu-f

■raine uciskanych dawniej na­
rodów. Z roku na rok rozwijają
się i- krzepną więzy«hgóspbaar4
cze republik radzieckich, przy-'
czyniając się do wspaniałej
rozkwitu sil produkcyjnych każ-i
dej republiki i całego krajiS
zwycięskiego socjalizmu.

Porywającymi obrazem współ*
pracy narodów ZSRR są wiel<s
kie budowle komunizmu. W im-'
dowie kanału Wołga—Don bras
li udział robotnicy. 25 liarodę-f
wości Kraju Rad. Przy budowfeł

głównego kanału Turkmeńskie-i
go pracują robotnicy 20 narodew
wości ZSRR.

Narody Związku Radzieckie.--?
go, silne swą jednością, zwartej
wokół partii Lenina-Stalina kros
cza zwycięsko do swego celu
do. komunizmu.

,.Izw.iestia‘‘"°podkreśla w za5-

kończeniu, że historyczne do*
świadczenia pomyślnego roz­
wiązania kwestii narodowej W
ZSRR i w krajach demokracji
ludowej, doświadczenie bratniej
współpracy i pomocy wzajem-r*
nej siarodów obozu socjalisty*^

■cznego, zagrzewają uciskane?
narody krajów kolonialnych 3

. zależnych do walki przec'wkoi'
imperialistycznym

'

ciemiężcom^
. przeciwko amerykańskim pre-f
tendentora do panowania na<5
światem.

* *

sze rezu-ltaty. Kadra przodowni­
ków pracy powiększa- się z dma
na dzień. Brygada chodnikowa
Kazimierza Kozuba, stosując
ładowarkę ziarniakową, wyko­
nuje około 150 prcc. normy. Na

„kaczych dziobach", wysoko-
sprawnych ładowarkach polskiej
produkcji" przoduje brygada Bro-

' nisława Liszki. W rzędzie czo­
łowych stoi również zespół Jó­
zefa Knapika, przebijający po­
chylnię przewozową oraz zespół
Mariana Banasika,, drążący je­
den z chodników w partii za­
chodniej, która pierwsza odda­
na będzie do eksploatacji.

Rok 1953 stawia przed budo­
wniczymi kop. „Kościuszko-no­
wa" znacznie - trudniejsze zada­
nia. Główne prace, koncentro­
wać się będą wokół i przygoto­
wania pierwszego pokładu do

eksploatacji. Aby sprostać tym
poważnym zadaniom, górnicy
wykorzystują doświadczenia za­
łogi kop. „Ziemowit" — wprO-

’

wadzają obecnie, przy przebija­
niu chodników szybkościowy
system pracy..

• Podczas gdy pod ziemią ro--

| śnie sieć chodników, przekopów,
I komór i praeefnek, na ■górze wy-
'

fastają nowoczesne, obiekty ko­
palniane: Stoi już ..stalowa, kon­
strukcja wyciągowa szybu nr 2.
Na- ukończeniu jest montaż u-

rządzeń podsadzkowych. Goto-
I wy jest- budynek . wentylatorni.

AV łych dniach rozpoczął się je-

i-obót na powierzchni. Położono

fundamenty pod nowoczesną
sortownię.

Szybko . postępują również
i" prace przy budowie -nowocze­
snych urządzeń socjalnych.

W Rusinowej przystąpiło do stałej pracy w'kopalniach 1 z najważmejszych etapów
Zagłebia Wałbrzyskiego. Młodzi pionierzy z zapałem po­
znają metody pracy swoich towarzyszy — doświadczo­
nych górników i coraz lepiej opanowują zaszczytny za­
wód górnika. Wielu z nich wyróżniło" się już ambicją i

świadomym, socjalistycznym podejściem do pracy.
Ostatnio w - kopalni „Bolesław■Osta-tn<o w kopalni „Boiesław i

Chrobry" grupa młodzieży ZMP- I

_

" T! x—""i za-^i^gu
pionierskiego zorganizowała 13-

_

■■-
i wystąpiła ó przydzielenie jej o-,

i rada zakładowa wyrazijy zgo­
dęnai
przydzieliły _

.r------- ...

utworzonej brygadzie czterech
sfarszyćh doświadczonych górni'
ków.

7. zainteresowaniem Czekał--)
załoga „Chrobrego" na wyn’ki.
pracy ZMP-owców, którzy, za­
ledwie przed kilkoma tygodnia-;
mi po raz pierwszy ujrzeli ko-
palnię. Już pierwszy, .dzień jf>ra-»
cy brygady przyrrós! duży suk­
ces: pionierzy wydobyli 157 wóz­
ków węgla na pianówanych 90
wózków. W następnych, dniach
wyniki były jeszcze lepsze. Ilość

wydobytego węgla wzrosła do
113 wózków.

Młodzi górnicy są dumni ?e
swych osiągnięć. „Cieszymy - s:§
— mówi dziewiętnastoletni bry­
gadzista . Ryszard Tymczen-
ko. który pracował poprze­
dnio jako robotnik . budowla­
ny w Jeleniej Górze — że mamy
naszą „własną" ścianę. Jako

„czyn" z okazji wymiany legity­
macji ZMP-owskich daliśmy 1Ó0
wózków .węgla ponad plan. We­
zwaliśmy ..również kolegów z in­
nych oddziałów I kopalń do. two­
rzenia podobnych brygad, i do

wspólzawf»dn:ctwa z nam:. —

Clicemy stać się faktycznymi.

owskie-j z II turnusu

osobo-wą brygadę młodzieżową
i.. ’D.

_

£.
sobnej'śc’an-y.‘ Dyrekcja, kopalni

'

. ",
propozycję młodzieży i

diły do pomccy' nowc-

i
I

Ptoherami walki ndodztoży poi-
na nsMtHinmpi«7Vf*n nrri.n.- . rsklej na najtrudniejszych odcin­

kach wtolkięj bitwy o zbudowa­
nie socjalizmu”.

Młodzi pionierzy, chcą jednak
nie tylko przodować w pracy ale
i systematycznie podnosić swe

.kwalifikacje . zawodowe. Praw t

wszyscy zapisał1" się na wydział
zaoczny technikum górniczego,
aby 'pogłębiać wiedzę w wybra­
nym przez siebie zawodzie gór
niczym. *

Na apel brygady Tymczenki
odpowiedzieli już „pionierzy" z

innych kopalń Dolnośląskiego
Zagłębia węglowego. M. ’n. bry­
gady pionierskie powstają w ko­
palni .„Mieszko".

Do

Towarzysza Gheorghe, Gheorghiu Deja
Prezesa Rady Ministrów

Rumuńskiej Republiki Ludowej'
Bukareszt

Z okazji ,V rocznicy powstania Rumuńskiej Republiki Lu­
dowej przesyłam Wam, towarzyszu premierze, oraz rządowi
i narodowi rumuńskiemu najserdeczniejsze pozdrowienia
rządu i narodu polskiego oraz moje własne.

W okresie minionego 5-lecia Rumuńska Republika Ludo­
wa dokonała olbrzymich postępów na drodze do socjalizmu,
wzmagając tym samym nie tylko własne siły, lecz również

siły światowego obozu pokoju, któremu przewodzi nasz

wspólny*wyzwoliciel i przyjaciel — wielki Związek Radziec­
ki. W' dniu dzisiejszej doniosłej, rocznicy naród polski śle
bratniemu narodowi rumuńskiemu gorące życzenia dalszych,
zwycięstw w walce o postęp i pokój.

(-) BOLESŁAW BIERUT

Setki dziewcząt i chłopców
zdobyło zawód

na budowach. Nowej Huty
KRAKÓW

Setki młodzieży z małopolskich wiosek znalazło w ro­
ku bież, pracę i zdobyło zawód na budowach 100-tysięcz-
nego miasta Nowa Huta.

Budowniczowie miasta rozwinęli szeroko szkolenie za­
wodowe. Przybywająca do pracy młodzież szkoli się w 19
rozmaitych zawodach. Zdobywają oni zawód murarza i

tynkarza, uczą się pracy ciesielskiej i betoniarskiej, po­
znają tajniki zawodu zbrojarza, montera, spawacza i o-

peratora sprzętu mechanicznego.
W roku bież, na budowach

miasta Nowa Huta przeszkolono.,
z górą 800: młodzieży. Allodza
robotnicy szkolili się w brygad
dach pod okiem "

doświadczonych
fachowców oraz na kursach. ~

Najlepszych kierowano na•• tzw.
stacha-nowskie '

przeszkolenie
przodownictwa pracy.

Wielu .'wyszkolonych w' roku
bież, robotników jest już znanych
całej załodze jako przodownicy
pracy. Brygada monterów wod­
no-kanalizacyjnych pracująca;’
pad kierownictwem brygadzisty
Henkla to młbdżi, niedawno
przybyli do. huty,pracownicy, Ze­
spół ten wykonuje dziś ponad
350 proc, normy.

Przykład wzorowej pracy! daj?
10 młodych betoniarzy z zespołu
brygadzisty Struga przeszko-lo-.
nych w Nowej Huc‘e. Zespół ten

zdobył pierwsze . miejsce we

"itwie za ostatni o-

roń, która przyszła do Nowej
Huty z Sąśpowa w pow. olku-
skun. Ta młoda robotnica jest
dziś jedną z czołowych tynk arek

zespołu. .

W roku przyszłym szkolenie
zawodowe na budowie miasta
Nowa Huta rozwinie się jeszcze
bardziej. Według prowizorycz­
nych planów, w; roku przyszłym
przewiduje. s;ę przeszkolenie o

30 proc, więcej robotników niż w

roku bież.

kres.
W. rzędzie czołowych murarzy

znależP się Jan Ziiher, Zdzisław
Konocki ’

Zbigniew Uryno-
wićz, którzy przyszli do Nowej
Huty nie posiadając żadnych
kwalifikacji.

Na budowach 100- tysiecznego
miasta -zdobywają- zawód,; setki
kolret. Chlubą całej załóg! jest
pierwsza w kraju kobieca bryga­
da mechanicznego tynkowania
W skład jej wchodzeń młodych
dziewcząt, które dopiero tu, w

Nowej Hucie, zdobyły zawód. —

Kierownikom zespołu" ie«t Znf!a
Brzeźniak, córka małorolnego
chłopa ze wsi Staszówka w ,iow
gnrliciem W'brygadzie tej. pra
cuje również m. in. Maria Sta-

Konferencja
poświęcona organizacji robót

budowlano-montażowych
WARSZAWA

W dniu 29 bm. rozpoczęły s!
w Warszawie 2-dniowe obrady
zorganizowanej przez Instytut
Organizacji i Mechanizacji Bu­
downictwa, II Konferencji nau­
kowej, pośwęconej zagadnie­
niom projektowania organitacj-
robót budowlano-montażowy.’!
oraz generalnego wykonawstwa
W konferencji bierą udzia

przedstawiciele PKPG, zy:ite-“
sowanych ministerslw, ir.stylu
tów naukowych, wyższych ucz; 1
ni oraz centralnych zarządów
budownictwa. Na obrady o ry­
by! nrnister budownictwa prze
myślowego — dr Oz. Bab nsk:

W p-'erwszym dniu obrad wy
głoszono szereg fachowych r -fr
ratów. nad którymi wywiązali
sie dyskusja.

Obrady trwają.

Uroczyście przygotowuje sie
naród rumuński do obchodu

V rocznicy proklamowania Rumuńskiej Republiki Ludowej
W atmosferze radości i dumy z osiągniętych sukcesów

obchodzą masy pracujące Rumunii, cały naród V roczni-,
cę proklamowania Rumuńskiej Republiki Ludowej. Mia­
sta i wsie przybrały odświętną szatę. W dniu święta na­
rodowego 30 bm. odbędą się w całej Rumunii liczne
uroczystości.
Rumuńska klasa robotnicza

powitała święto proklamowania.
Republiki Ludowej nowymi, po­
ważnymi osiągnięciami produk­
cyjnymi. Duże sukcesy notują
pracownicy przemysłu hutnicze­
go i maszynowego. Szybko po­
suwają się prace przy budowie
kanału Dunaj—Morze Czarne.
Poważnymi osiągnięciami witają
również święto narodowe praco­
wnicy rumuńskiego rolnictwa.
Rolnictwo rumuńskie otrzymało
już przeszło 10.000 traktorów. a

do końca roku 1955 otrzyma je­
szcze co najmniej .1,5.000 trakto­
rów.

W Bukareszcie odbyło się u-

roczyste posiedzenie Rumuńskiej
Akademii Nauk, poświęcone V

rocznicy proklamowania Ruinuń-

moc okazywaną narodowi ru-’
inuńskiemu w budowie nowego
życia przez Związek Radziecki;

Prezydium Wielkiego Zgroma-

sklej Republiki Ludowej. Obszer­
ne przemówienie wygłosi! prezes
Akademii Nauk — Traj.an Savu-
lescu, podkreślając ogromną po-

dzenia Narodowego odznaczyło
około -1,5.
„Pięciolecie
biiki Ludowej". Medal ten otrzyj
mali czołowi bojownicy o two^
rzen:e, umocnienie i rozkwit ru­
muńskiego państwa ludowego.

Narod<
1,0.000 osób módalem

Rumuńskiej Repu-

Dowody demaskują
amerykańskich szpiegów...

szowski i Dionizy Sosnowski za

stali ujęci przez polskie władze

bezpieczeństwa. Fakt naruszenie

granicy polskiej przez samolot a-

merykański i dokonania zrzutu

szpiegów i dywersantów jest do­
wodem wrogiej akcji imperiali­
zmu amerykańskiego przeciwko
naszemu narodowi i jego najży­
wotniejszym interesom, .świadczy
niezbicie o wyjątkowo cynicznych
metodach, jakich chwyta się im­
perializm amerykański w swej
bezsilnej. zwierzęcej nienawiści
do wszystkiego, co w codziennej
twardej walce tworzy nasz naród

A oto część wyposażenia,
otrzymali szpiedzy od swych
rykańskich mocodawców.

Na zdjęciu u Jolu: hełmy
rykańskie z widocznym
napisem ,,US Army Special Ser-
vico‘.

Z boku: kombinezony i hełmy a-

merykańskle, w których dywer-
sanei zostali zrzuceni.

Jak juź podawaliśmy w dniu 4

listopada, samolot amerykański,
który wystartował z lotniska a-

merykańskiego w Wiesbaden, po
przelocie nad Niemcami zachodni­
mi, wyspą Bornholm i Szwecją
naruszył granicę państwa pol­
skiego oraz dokonał zrzutu dwóch
dywersantów wraz ze sprzętem, po
czym zawrócił. lecąc tą samą
trasa. Zrzuceni szpiedzy amery­
kańscy. dywersanci: Stefan Skrzy-

jakie
ame-

ame«

na nich»

i'-

Na stronie 2-ej „Gazety
Krakowskiej" zamieszczamy

komentarz pt. „Daremne pró­
by najmitów Waszyngtonu",
omawiający perfidne metody
wywiadu amerykańskiego i

emigracyjnych sprzedawczy-
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Daremne próby
najmitów Waszyngtonu

Słowa STALINA

rzucenie przez amerykański samolot na terytorium Polski
dwu dywersantów i szpiegów — Stefana Skrzyszowslęe-

gc i Dtonizegó Sosnowskiego, przeszkolonych przez wyw'ad
USA, jest nowym świadectwem wyrachowanej, prowadzonej
z z mną, cymęzną premedytacją przez amerykański kierow­
nictwo „zumiej wojny", akcji antypolskiej,

Warto zastanowić się nad drogą, którą przebyli dwaj a-

merykańscy bandyci o polskich nazwiskach. Te dwa indywi­
dua zostały wyplptę przez emigracyjne środowisko tzw. de­
legatury WIN. Emigracyjne męty, wprzągniętę w służbę a-

juŁpykańsmtgo imperializmu, zostały przez sztaby wywiadu
USA podporządkowane komendzie hitlerowskiej. Kto służy
podżegaczom wejennym z Waszyngtonu, służy więc zarazem

hitlerowcom.
Raz po raz jakiś szmatławiec emigracyjny typu „Narodow­

ca
‘

donos; o rozmowach „pewnych polityków polskich" z

Adenauerem na temat naszych Ziem Zachodnich. Prasa mi­
kołaj czykowska donosi bezwstydnie, że wśród emigracji pa­
nuje przekonanie, iż Mikołajczyk wykazuje „szczególną
skłonność ; ochotę do rozmów z Niemcami na temat rew'zji
obecnej polskiej granicy zachodniej". Hr. Bór-Komoro-wski,
morderca setek tysięcy warszawiaków, konferował z hitle-
iowsk':n ambasadorem — von Dircksenem, Jeden z czoło­
wych rewizjonistów zachodnio-niemieckich, baron Richthofen

odbywa w Londynie intymne rozmowy z londyńskimi „wo­
dzami" do wynajęcia. Zachwycony uprzejmością londyńskich
wypędków, Richthofen nazwał ich „rozsądnymi, po zachod-

mo-euiopejsku myślącymi Polakami".
W tym środowisku bezojczyźn-ianych kanalii przygotowy­

wali się do akcji szpiegowskiej dwaj zdrajcy, Stefan Skrzy-
szowski i Dionizy Sosnowski. Tak jak i Mikołajczyk, Bór-
Komorowski, Zaleski i Zaremba, weszli do ewidencji amury-
kańskjch agentów, finansowanych ze 100-miiionowego fun­
duszu senatora Kerstena, przeznaczonego na cele szpiegow­
ski i dywersyjne przeciwko krajom obozu pokoju, przeciw-,
ko Polsce. Polecenia wydali ;rn amerykańscy oficerowie wy­
wiadu i ich najbliżsi współpracownicy, hitlerowscy zbrodn:a-

ęze wojenni.
Fakt zrzucenia dywersantów na teren państwa, z którym

utrzymuje się normalne stosunki dyplomatyczne, jest cy-
mczny.n; pogwałceniem norm prawa m:ędzynarodowego. Hi­
storia stosunków dyplomatycznych z USz\ dostarczyła już
wielu przykładów, świadczących, że nawet ambasadorzy
przesyłań' do nas z Waszyngtonu uważają robotę szpiegow­
ską za główny swój obowiązek. Pan Bliss-Lane organizował
ucieczkę Mikołajczyka. Pan Stanton Griffis w książce poświę­
conej wspomnieniom ze swojej kariery dyplomatycznej pt.
„Lymg m State" przyznaje, że byl w czasie pobytu w War­
szawie czymś w rodzaju skrzynki raportów szpiegowskich,
które przekazywał wprost do swych mocodawców, bądź też
ułatwiał korespondencję z podcentralą wywiadu amerykań­
skiego — Watykanem.

Ale p. p Bliss-Lane i Stanton Griffis byli od koronkowej
roboty. Skrzyszowsk' > Sosnowski nasłani zostali do „mo­
krej roboty". Zaopatrzono ich w broń, radiostację nadawczo-

odbiorczą, przyrządy do przyjmowania zrzutów, fotoaparaty.
Oni mieli wysadzać mosty, podpalać hale fabryczne, mordo­
wać najlepszych synów narodu polskiego. Dziś mają okazję

przekonać się, jak bardzo nie popłaca judaszowa robota. Ka-

rząca ręka sprawiedliwości ludowej nie będzie znała litości
dla najmitów _ Waszyngtonu. Jeszcze raz sztaby wywiadów
imperialistycznych odnotują na swym koncie straty.

Naród nasz czujnie strzeże i strzec będzie swojej niepo­
dległości, swojego dorobku. Wiemy, że nasz szybki wzrost

gospodarczy, jedność naszego narodu są solą w oku podpa­
laczy świata. Jesteśmy w awangardzie światowego
pokoju i wiemy, że każdy nasz sukces produkcyjny jest cio­
sem zadanym mordercom z Kożedo i Pongamu. Niech baczą
więc (-migracyjne szi. nowiny i !ch rozkazodawcy, że każda
ich próba dywersji z kończy się haniebną klęską.

PM

sę silnym ciosem

w imperialistycznych
podżegaczy wojennych
Dalsze echa wypowiedzi Józefa Stalina

PRAGA
W artykule pt. „O umocnienie pokojowej współ­

pracy między narodami" dzień .ik „Rude Pravo“

podkreśla ogromną doniosłość odpowiedni, jakich u-

daielił Józef Stalin na nyt.-.nia korespondenta „New
York Times".

Po omówieniu agresywnej polityki imperialistów
zachodnich „Rude Pravo“ stwierdza m. in.:

Słowa
sem dla

żegączy
jeszcze
ludzkością stoi otworem droga
pokojowej
narodami, droga do utrwalenia

pokoju na całym świecie. Jedno­
cześnie nową wypowiedź Stalina
stała się orężem wszystkich lu­
dzi miłujących pokój i walczą­
cych przeciwko podżegaczom
wojennym. Ze słów Stalina czer­
pią oni znów, wiarę w definityw­
ne zwycięstwo w walce o usta­
nowienie trwałego pokoju. Rów­
nież nasz naród zaczerpnie z

tych słów nowe siły do spotęgo­
wania walki w- obronie pokoju
u boku setek milionów obrońców

pokoju na całym świecie.

Kończąc artykuł dziennik pi­
sze:

U progu nowego roku wszys­
cy . miłujący, pokój ludzie otrzy­
mali nową wielką pomoc. Zwią­
zek »Radziecki i wielki Stalin

dzierżą niezachwianie sztandar

pokoju. Miłujący pokój ludzie,
uzbrojeni w słowa Stalina, kie­
rowani geniuszem stalinowskim,
osiągną w nadchodzącym roku

dalsze, jeszcze wspanialsze.zwy­
cięstwa.

Stalina są silnym cio-

imperialistycznych pod-
wojennych. Stalin raz

potwierdził, że przed

współpracy między

'i'
BERLIN

prasa demo-
wiele miejs-

obozu

Zespól Opery Poznańskiej
odniósł w Moskwie

wielki sukces

za-

ze

MOSKWA ■
i Dziennik „Prawda" zamieścił obszerną recenzję z wy­
stępów zespołu Opery Poznańskiej w Moskwie.

Autor recenzji, znakomity kompozytor radziecki,
słuzony działacz sztuki Rb SRR — Kowal podkreśla,
występy zespołu Opery Poznańskiej odbywają się przy
szczelnie wypełnionych salach.

A'rtyści polscy — stwierdza
Kowal — zademonstrowali w Mo­

skwie wysoki poziom sztuk' o-

.perowej. Występy te świadczą
o rozwoju sztuki operowej w

Polsce, o tym, że jest ona oto­
czona troską i miłością narodu,
rządu i ma meograniczone moż­
liwości rozwoju i dalszego . do­
skonalenia się.

Omawiając szczegółowo ope­
ry „Halka”, „Straszny dwó-",
„Bunt żaków" i „Borys Godu­
now" wystawione przez zespół
Opery Poznańskiej, recenzent

wskazuje, na wielk' talent i
kunszt artystyczny poszczegól­
nych-wykonawców. Trudno w je­
dnym artykule A- pisze Kowal
— dać dokładną a.nabzę twórczo­
ści chociażby, czołowej grupy ar­
tystów, Należy jednak raz jesz­
cze podkreślić, wysoki poziom
kultury scenicznej i wokalnej
społu Opery Poznańskiej.

Publiczność radztocka
stwierdza następnie Kowal

pam'ęta doskonale występy
społu „Mazowsze", koncerty „„

skonałej śpiewaczki Ewy Ban-

drowskiej-Turskiej, znakomitej
pianistki Hal'ny Czerny-Stefań-
sklej i łnnych utalentowanych
działaczy polskiej sztuki muzy­
cznej. Wszystkie te występy pa-
Jfłębiają jeszcze bardziej przy-

azne. w!ęzy łączące narody ra-

■ dzieckie z narodem polsk!m.

Zespół Opery Poznańskiej —

podkreśla w zakończeniu Kowal
— ma przed sobą drogę pełną
wytężonej pracy i śmiałyph Kon­
cepcji twórczych. Społeczeństwo
r'ir'z'eckie życzj’ drogim polskim
przyjacołom

'

towarzyszom dal

szych wielkich sukcesów w ich

radosnej i twórczej pracy

Cała niemiecka

kratyczna poświęca
ca niedawnemu wywiadowi Jó­
zefa Stalina.

Dziennik „Neues Deutschland"

podkreśla w artykule wstępnym,
że odpowiedzi Stalina udzielone

korespondentowi „‘New York Ti­
mes" u progu nowego roku sta­
nowią „1___ 1__ J. . .‘.. 1.,
wkład w dzieło utrzymania po­
koju. Słowa Stalina powtarzają
w zwięzłej formie zasady radzie­
ckiej polityki pokoju i współpra­
cy. między narodami. Stanowią
one skuteczny oręż dla bojowni­
ków pokoju w ich akcji dema­
skowania sił agresji. Czy podże­
gacze wojenni — zapytuje dzien­
nik — ośmielą się jeszcze twier­
dzić, że są „zmuszeni" do upra­
wiania polityki wyścigu zbrojeń
i „zimnej wojny?" Jasne jest,
że odpowiedzi Stalina mieć będą
wielkie znaczenie praktyczne dla
całokształtu polityki międzyna­
rodowej w nadchodzącym roku,

„Berliner Zeitung" podkreśla,
że odpowiedzi Stalina torują raz

jeszcze drogę do odprężenia w

sytuacji międzynarodowej. Sło­
wa Stalina powitane zostały z

radością przez wszystkich miłu­
jących pokój ludzi na całym
świecie.

Również zachodnio-niemieckie
dzienniki demokratyczne oma­
wiają obszernie oświadczenie Jó­
zefa Stalina. Centralny organ
KPD „Freies Volk“ pisze, że
Stalin dal światu piękny poda­
runek świąteczny i noworoczny.
Słowom Stalina, tchnącym wia-

niezmiernie; doniosły

ze

ze-

do-

USA— najbardziej
niepopularny

kraj na świecie
W pras;e amerykańsktoj coraz

częśctoj pojawiają się artykuły
wskazujące na wzrost nastrojów
antyamerykańskich

'

upadek,
^prestiżu" USA w krajach Euro­
py zachodniej.

Tak np. publicysta „Washing­
ton Post" — Drew Pearson

skarży się, że obeeme US \ „sta­
ły się najbardziej mepopular
nym krajem na świecie..."

Usiłując wykryć przyczyny tej
nienawiści Pearson wskazuje, że

Stany Zjednoczone zapominają
o tym, !ż „przeważająca część
ludności Europy szczerze prag­
nie pokoju i w;dzi w naszych
programach zbrojeniowych nie­
bezpieczeństwo rozpętania woj­
ny. Rozmawiając z przedstaw-
cielam; młodzieży niem eckiej —

pisze Pearson — uświadomiłem
sobie, że są on' zdećydowańe
przeciwni uzbrojeniu Niemiec..
To samo odnoś' się również do
Francuzów, Anglików i do mło­
dzieży innych krajów europej-
skich“j

HISTORII ludu rumuńskiego nie­
wiele jest dat tak doniosłych, jak
dzień 30 grudnia 1947 r„ kiedy to

proklamowano Rumuńską Republikę
Ludową. Król rumuński, Michał von Ho­
henzollern, zmuszony został do abdykacji.
Przestała istnieć monarchia — ostatnia
twierdza reakcji burżuazyjno-obszarniczej.
Prowadzony przez klasę robotniczą i jej
partię naród rumuński odniósł nowe zwy­
cięstwo w walce o wyzwolenie społeczne.

Minęło wówczas 81 lat od dnia, kiedy
pierwszy von Hohenzollern przybył do ru­
muńskiego portu Turn Severin z jedną
starą walizką, 'w której znajdował się zno­
szony mundur pruski i tajne instrukcje
króla Prus, „Miłość do mego ojczystego
kraju (tzn. Prus) — pisał ten przedsta­
wiciel niemieckiej dynastii w II tomie swo­
ich pamiętników — stała na przeszkodzie
w pokochaniu kraju rumuńskiego". Nie

przeszkadzała mu jednak — jak i jego na­
stępcom —• w zbijaniu na krwi i pocie ro­
botników I chłopów rumuńskich olbrzymich
majątków. W 81 roku panowania Hohen­
zollernów ostatni z nich, Michał, w chwili

opuszczania kraju posiadał 150.000 ha zie­
mi, 29 zamków, 114 pałaców, 16 pałaców
myśliwskich, akcje w 36 bankach i fabry­
kach, 6' samolotów, 2 luksusowe jachty,
dziesiątki samochodów i pensję w wyso­
kości 70 milionów lei rocznie.

Tak wielkie „dywidendy" za swe rządy
ucisku i terroru otrzymała dynastia, panu­
jąca w interesie obszarników i kapitalistów
w Rumunii. O losach kraju decydowały
monopole amerykańskie, niemieckie i fran­
cuskie. Bezlitosną grabież Rumunii z jej
olbrzymich bogactw naturalnych — prze­
de wszystkim nafty — prowadzili ręka w

rękę Morgan, Rockefeller i Deterding. W
czasie II wojny światowej trusty niemiec­
kie z koncernem Goeringa na czele zagra­
biły bogactwa równe sumie budżetu Ru­
munii za 12 lat.

KIEROWANY przez komunistów lud ru­
muński nieraz zrywał się do walki

przeciw ciemiężcom- Na placach i ulicach
Bukaresztu lała się krew robotników. Pod
kulami reakcji ginęli najlepsi synowie ludu

rumuńskiego.
Noc z 23 na 24 sierpnia 1944 r. zwia­

stowała prawdziwą wolność. Kilka dni

przedtem Armia Radziecka przerwała, front
hitlerowski na północno-wschodniej grani­
cy Rumunii i parła w zwycięskiej ofensy­
wie na południe. Lud Bukaresztu wzmógł
walkę o wolność. 31 sierpnia zwycięskie
wojska radzieckie wkroczyły do Bukaresz­
tu. Wkrótce cała Rumunia była wolna.

•Amerykanie
zmieniają Japonię

rą w możliwość utrzymania po­
koju, dziennik przeciwstawia ak­
cję sił agresji i nagonkę anty­
radziecką w Trizonii. „Freies
Volk“ wzywa do położenia kre­
su tej nagonce, do usunięcia re­
żimu bońskiego . i do wkrocze­
nia na drogę porozumienia w

myśl pragnień wszystkich naro­
dów miłujących pokój.

Działania wojenne
w Korei

PEKIN
Dowództwo naczelne Koreań"

sklej Armii Ludowej w komunika
c’e ogłoszonym w Phenianie
28 bm. donosi, że w ciągu ubie­
głej- doby trwały ną całym fron-
c:e walki artyleryjski z inter­
wentami amerykańsko-angielski,
mi i wojskami lisynmanowskimi

Ubiegłej nocy amerykańscy pi­
raci powietrzni dokonali nalotu
na spo-kojne miasto Tondżu n'e

mające żadnych obiektów woj­
skowych. W wyniku bombardo­
wania zginęło i odntosło rany
kilkuset cywilnych mieszkańców,
a wiele domów uległo zniszcze­
niu. W dniu 28 bm. oddziały ar­
tylerii przeciwlotniczej

' strzel-

ców-n:szc.zyc:el’ samolotów

strzeliły trzy
’

uszkodziły
samoloty nieprzyjacielskie.

w „Gibraiłar
Oceanu

SpakoFneg©14
NOWY JORK

Jak donosi dziennik „Times He­
rald", szef garnizonu amerykań­
skiego na wyrpsch Riu-Kiu major
Butler, który przebywa obecnie w

Y/aszyngtonie, chełpliwie oświad­
czył, iż za miliony dolarów ame­
rykańskich przekształca się te wy­
spy w „Gibraltar Oceanu Spokoj­
nego".

Ogólno koszty budownictwa woj­
skowego na tych wyspach
osiągnąć sumę 600

larów, przy czym
wznosi się budowlo
milionów dolarów.

Butler oświadczył
dwóch olbrzymich lotnisk zbudo­
wanych na wyspie Okinswa bom­
bowce amerykańskie typu B-28 mo­
gą dolecieć do każdego punktu
Azji, zaś bombowce typu B-35 mo­
gą przelecieć nad Azją i wylądo­
wać w bezach amerykańskich w

Anglii lub w Afryce Północnej.
Butler oznajmi!, iż na wyspach
Riu-Kiu pełni wtadzę najwyższą i

żę jest tam „monarchą absolut­
nym".

mają
milionów da-

już obecnie
wartości 250

dalej, że z

LONDYN
W związku z oświadczeniom pre­

miera japońskiego usiłującym za­
przeczyć oskarżeniom o uzbrajanie
Japonii, tokijski korespondent pis­
ma ..Sunday Times" wskazuje, że
stówa premiera nie są zgodne
rzeczywistością i

pcha Japonie do

remilitaryzacji.
Jednak pisze

Joszida nie może
znać się do tego, gdyż nowa kon­
stytucja zawiera artykuł który za­
brania Japonii posiadania kiedy­
kolwiek armii, floty wojennej lub
lotnictwa wojskowego. Artykuł trn
może być zmieniony jedynie w

drodze referendum ludowego. Pod

względem politycznym przeprowa­
dzenie takiego referendum w chwi­
li obecnej byłoby krokiem nie­
ostrożnym i niebezpiecznym. Ko­
biety i młodzież głosowałyby prze­
ciwko jakiejkolwiek zmianie tego
artykułu.

z

że Waszyngton
jeszcze szybszej

korespondent —

publicznie przy-

( Ńa zdjęciu: mieszkaniec Phenianu — ofiara be­
stialskich nalotów, dokonanych przez amerykan
skich piratów powietrznych. Fot. — CAF

Piec lat
twórczej pracy

(W V rocznicę
proklamowania Rumuńskiej

Republiki Ludowej)

Od obalenia faszyzmu w 1944 r. do pro­
klamowania republiki w 1947 r. upłynęły
trzy lata zaciętej walki z niedobitkami re­
akcji. Zdemaskowana została imperialisty­
czna agentura Maniu i Bratianu. Kierow­
nictwu klasy robotniczej i jej partii za­
wdzięcza naród rumuński powstanie Ru­
muńskiej Republiki Ludowej — państwa,
w którym władzę sprawuje lud. 5 lat te­
rnu — 30 grudnia 1947 r. — przed naro­
dem rumuńskim otworzyła się droga do
wielkich osiągnięć w walce o rozwój de­
mokracji ludowej, w walce o niezależność

narodową i pokój.
„Pod sztandarem partii, pod'jej kierow­

nictwem, robotnicy i chłopi rumuńscy oba­
lili władzę obszarników i kapitalistów i u-

stanowiii ustrój ludowo-demokratyczny
powiedział tow. Georghiu-Dej, sekretarz ge­
neralny Rumuńskiej Partii Robotniczej,
prezes Rady Ministrów — pod tym samym
okrytym chwałą sztandarem przystąpili oni

do budowy socjalizmu".
IV A MAPIE kraju leżącego między Mo-
1 ’

rzem Czarnym a górami Siedmiogro­
du ukazują się nowe miasta. Powstają no­
we szosy i linie kolejowe. Buduje się huty
i fabryki. Z kraju niewolniczego i wyzy­
skiwanego, z półkolonii kapitału między­
narodowego Rumunia przeobraziła się w

kraj wolny i niepodległy. Z zacofanego
kraju rolniczego, jakim była przez dzie­
siątki lat w ustroju burżuazyjno-obszarni-
czym, Rumunia stała się krajem nieprzer­
wanego wzrostu przemysłu i mechaniza­
cji rolnictwa.

Jest rok 1952 — piąty rok od chwili

proklamowania republiki ludowej i drugi
rok pierwszego w historii Rumunii plami
pięcioletniego. Rmhunia produkuje już 2,5
razy więcej stali i energii elektrycznej i

przeszło 3 razy więcej cementu niż w 1938
roku. Poziom produkcji przemysłowej w po­
równaniu z poziomem przedwojennym zo-

stał w 1951 r. przekroczony 1,9 raza. Rol­
nictwo zostało wyposażone w 19 tys. trak­
torów i wiele innych maszyn rolniczych
produkcji krajowej. Rośnie i umacnia się
socjalistyczny sektor rolnictwa. W Rumu­
nii czynnych jest już obecnie, przeszło
3350* rolniczych spółdzielni produkcyjnych
I zrzeszeń uprawowych. Nie mniejsze o-

siągnięcia notuj‘e naród rumuński na poiu
oświaty, nauki i sztuki. Z ogólnej liczby
4,5 miliona analfabetów w okresie władzy
ludowej 3,5 miliona nauczyło się czytać
i pisać. „Osiągnięcia w dziedzinie budow­
nictwa socjalistycznego byłyby nie do po­
myślenia bez ogromnej i stałej pomocy
Związku Radzieckiego" — stwierdził tow.

Georghiu-Dej.
IUZ WYRAŹNIE zarysowuje się przed

.J narodem rumuńskim obraz 1955 roku —

ostatniego; roku planu pięcioletniego; ro­
ku, w którym pierwsza stal popłynie z hut
'kombinatu im. Georghiu-Deja w Hune-
eleara, wody kanału Dunaj—-Morze Czarne
nawodnią dodatkowo 120.000 ha ziemi Do­
brudży, potężna elektrownia wodna im.
Lenina w Bicaz zacznie zaopatrywać w e-

nergię elektryczną nowy przemysł Mołda­
wii, rozpocznie produkcję olbrzymi buka­
reszteński kombinat poligraficzny „Casa
Scantei", na polach zaczną pracę nowe

tysiące traktorów, analfabetyzm _

zostanie
całkowicie zlikwidowany, wzrośnie jeszcze
bardziej dobrobyt narodu rumuńskiego.

Utrwaleniem osiągnięć ludu rumuńskie­
go jest Konstytucja Rumuńskiej Republiki
Ludowej. Dzień jei uchwalenia — 24 wrze­
śnia br. — jak i przeprowadzone na pod­
stawie konstytucji wybory do Wielkiego
Zgromadzenia Narodowego — 30 iistopa-
£la i,,.. _ były dla narodu rumuńskiego
dniami świąt ogólnonarodowych. Gwiazdą
przewodnia narodu rumuńskiego są nauki
XIX Zjazdu KPZR, bo „iść naprzód —

znaczy to dla nas iść wypróbowaną drogą
okrytej chwałą Komunistycznej Partii

Związku Radzieckiego, drogą Lenina-Stali"

na" (Georghiu-Dej).
Z każdym nowym osiągnięciem narodu

rumuńskiego wzrasta nienawiść imperiali­
stów, tych, którzy pragnęliby znów poło­
żyć swoją łapę na ogromne bogactwa ru­
muńskiej nafty i węgla, złóż rudy i laSl;'v:
Do prowokacyjnej roboty imperialiści
wprzęgli Tito i jego belgradzką kiikę fa­
szystowską.
IJ RÓŻNE są jednak marzenia i dywer­

syjna robota imperialistów i ich agen­
tów. Naród rumuński świadom swej siły
kroczy zwycięsko ku swej świetlanej nrzy-
szlości — ku socjalizmowi. ED

Czołgi przeciwko
patriotom

marokańskim i tunezyjskim
Brutalny terror

kolonizatorów

francuskich

Mgła psuje szyki hokeistom

IWecs Polska — Finlandia

jeszcze raz przełożony
KATOWICE

Jak nas informują organizatorzy spotkania hokejo­
wego Polska—Finlandia drużyna fińska nie; przybyła
jeszcze do Polski. Samolot bowiem, którym zawodnicy
fińscy mają przybyć do Warszawy nie wyleciał dotych­
czas z powodu mgły z Kopenhagi.
Tak więc pierwsze spotkanie

zostało znowu przełożone, tym
razem na środę.

Czy znowu nie trzeba będzie
przesuwać terminu —nie wiemy.
W każdym razie sportowcy całe­
go Śląska z dużą niecierpliwoś­
cią oczekują przybycia drużyny
fińskiej. *

W poniedziałek w godzinach
rannych odwiedziliśmy sztuczne
lodowisko w Katowicach, gdzie
rozegrane zostaną mecze z ho­
keistami fińskimi. Torkat Jest

już przygotowany na przyjęcie
gości. We wczesnych godzinach
rannych ojciec naszego repre­
zentacyjnego hokeisty Jan Skar­
żyński ścina lód specjalną ma­
szynką do grubości 6 cm.

Na doskonale przygotowaną
taflę wjechali o godzinie 11 nasi

najlepsi hokeiści i po krótkiej
rozgrzewce podzieleni na 2 dru­
żyny rozegrali ostry sparring,
Gra nie stała na. najwyższym
poziomie. Zresztą nie ma się cze­
mu dziwić; zawodnicy znają się
tak dobrze, że nawet najbardziej
skomplikowane kombinacje ata­
ku kończyły się na obronie.

Pierwszy raz w treningu na­
szej kadry wzięła udział mło­
dzież. Nikodemowicz, Zawadzki,
Wróbel III (wszyscy OWKS —

Kraków), Kurek (Unia Krynica)
i Foryś (Gwardia — Katowice).
Młodzi hokeiści spisali się do­
brze, a obrońca Zawadzki byl o-

We Włoszech
potężnieje ruch

obrońców pokoju
RZYM

Dziennik „Unita" Informuje,
że na naradzie czołowych dzia­
łaczy obrońców pokoju oraz

członków „Parlamentarnego Ko­
mitetu Porozumiewawczego O-

brony Pokoju" uchwalono prze­
prowadzenie w całym kraju sze­
roko zakrojonej kampanii popu­
laryzowania uchwał Kongresu
Narodów w Obronie Pokoju. Je­
dnocześnie uczestnicy narady
postanowili podjąć kroki prawne
i polityczne-przeciwko prześla­
dowaniu i wrogim aktom rządu
włoskiego w stosunku do uczest­
ników Kongresu Narodów w O-
bronie Pokoju.

Sekretarz włoskiego ruchu o-

brońców pokoju Giuliano Paietta

oświadczył, że „nakaz ministra

spraw wewnętrznych w sprawie
odebrania paszportów uczestni­
kom Kongresu jest nędznym ak­
tem zemsty ze strony tych, któ­
rzy zapewnili swych amerykań­
skich i watykańskich mocodaw­
ców, że w Wiedniu nie będzie
delegacji włoskiej, lecz musieli

się przekonać, że delegacja na­
sza w składzie 124 osób była
najliczniejsza i najbardziej re­
prezentatywna".

'

Były ambasador włoski w Pol­
sce A. Donnini wystosował list
do de Gasperiego z protestem
przeciwko samowoli władz i z

żądaniem zwrotu paszportu,
Donnini informuje w swym liś­
cie, że wniósł skargę do Rady
Państwa w związku z bezpraw­
nym odebraniem mu paszportu.

bok Bromowicza jednym z naj­
lepszych zawodników na tafli.

— W jakim składzie wystąpi
nasza drużyna narodowa we śro­
dę? — pytamy trenera Alichali-
ka.

— Jeszcze składu nie ustali­
liśmy, ale zobaczymy prawdopo­
dobnie: Koczaba (Szięndaka),
Penczka, Skarżyńskiego, Lewac­
kiego, Csoricha, Jeżaka, Bromo­
wicza, Chodakowskiego, Maseł-
kę, Polusa, Olszowskiego, Tro­
janowskiego, Nowaka i Czecha.

W drugim meczu w młodzie­
żowej reprezentacji Polski zade­
biutują: Zawadzki, Nikodemo­
wicz, Kurek i Herda.

PARYŻ ’

Jak wynika z doniesień prasy,
w Afryce Północnej nie ustają
represje wobec patriotów,

W Tunisie w związku z zamaa

chem na żandarma policja doko

nała obławy w Raf-Raf i Rasw

Dżebel, aresztując 40 osób. Pod­
czas tej akcji policja zastrzeliła

trzech mieszkańców. O dalszych
aresztowaniach donoszą również

ze stolicy kraju, ze Sfax i Sous-

se.

Z więzień Tunisu nadchodzą
wiadomości o nieludzkim trakto­
waniu aresztowanych patriotów^
Wśród więźniów znajdują się m.

in. przywódcy partii komunisty^
cznej.

Terror panuje również w Ma--

roku. Z Casablanki donoszą, że

sądy wydają co dzień wyroki
skazujące. W jednym tylko dniu

skazano 700 osób na karę wię­
zienia od trzech miesięcy do 2

lat. W dzielnicy robotniczej Car-

rieres C.entrales, odbyła się no­
wa „akcja pacyfikacyjna" przy

użyciu czołgów. Szczegóły tej
akcji trzymane są w tajemnicy^
Wiadomo jednak, że były liczne

ofiary. „Humanite" donosi, że w

Casablance aresztowano ostatnio

trzech urzędników' portowych na­
leżących do marokańskiej CGT<

• Znamienne jest, że władze kolo­
nialne wysiedliły z Maroka szew

reg Francuzów znanych ze

swych poglądów demokratycz­
nych. Wysiedlony został m. inu

w niezwykle brutalny sposób b. -

deputowany i b. kombatant, in­
walida wojenny Pierre Parentj
który mieszkał w Maroku od 40

lat i cieszył się powszechną
sympatią miejscowej ludności. ,

1
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Dziennik „L‘Humaniłe“ dono-z

si o nowych aresztowaniach w?

Tunisie. Policja francuska are-<

sztowała m. in. 43 osoby rY

Sfax,. Gafsa, Matera i innych
miastach.

Wśród

tów jest
kalnych
wych i partii politycznych.

.. 11 ............................. ...... ... ................

—— ■■■N.

*

aresztowanych patricu
wielu przywódców lo-

organizacji związkom

J. w.

j&Fepfei nad i...

Thepopularny fiapulaire”
(Z) owiadają, że nikt nie

jest prorokiem we wła­
snej ojczyźnie. Może to i

prawda, skoro pismo fran­
cuskich socjalistów, blumo-
wski „Le Populaire" wezwa-

lo członków twej partii do
pomocy w zwiększeniu kol*
portażu tego dziennika. No-
kład bowiem tego szmatław­
ca spadł z 268 tysięcy eg-

zemplarzy w 19i5 r. do 28
tys.w1952r.igrozimuo-
becnie zamknięcie.

Warto przy sposobności
dodać, że z powodu braku
odbiorców zawiesił również
Schuman icydawanie dzien­
nika MRP „L‘Aube“.

Powstaje pytanie: w ja­
kim kraju znajdują posłuch
proroctwa i „idee" fflunia —

Molleta — Raniądiera? W

tym sęk! Trudno bowiem
znaleźć kraj, który przy­
znałby się do tych bczajczy-
źnianych kosmopolitów.

Nie ma rady panie M(d-
let: Trzeba będzie znów
zwrócić się do reakcyjnych
przywódców żółtych związ­
ków amerykańskich o zapo­
mogę na wydanie tych osta­
tnich 28 tysięcy egzempla­
rzy.

P. S. Warto w ogóle się
zastanowić czy gra jest
warta śuńeezki. Robotnik

francuski i tak nie kupuje
„Populaire'a“, a właściwy
odbiorca, woli sięgać po in­

formację z pierwszej ręki —

np. z „New York Times"i
albo z „Wall-Street Jour­
nal",

Łudzące podobieńsłwo
CjC) stycznia 192ó roku de

Gasperi oświadczył we

włoskiej Izbie Posłów na te­
mat ówczesnego rządu Mus­

ie same.ideecoi
soliniego: „Rząd ten repre­
zentuje
my". . ,

Jak wynika z doniesień

prasy _

Scelby i de Gasperiego
czasie przygotowywania obe­
cnego chadeckiego projektu
reakcyjnej ordynacji wybor­
czej był dr Gionąnni Sche-
pis. Tenże signore Schepls
był twórcą faszystowskiej
ordynacji wyborczej w ro­
ku 1923.

Mógłby więc dziś — po
30 latach — de Gasperi ró­
wnież śmiało stwierdzić:
„w rządzie moim zasiadają
ci sami ludzie, co u Musso-

liniego".
Wob'ee tego, tak łudzące­

go podobieństwa'— że moż­
na nawet mówić o tożsamo­
ści — ideologii i kadr, war­
to, by pan de Gasperi pomy
ślał o epilogu... War

głównym doradcą
'

~

'

w
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Jiafy d&mek - a ui nim?...
Stoi sobie w gromadzie ŻAB­

NICA mały dBiiiek. Stoi uip-
wyrenianicwar.y, a ponieważ
znajduje się pad zarządem
Gminnej Speldaieini CIęs.iwA,
postanowili ludzie gramaa^cy
poprosić prezesa Gą, aby bu­
dynek wyreinontował-

— Boipocomastaćbez­
użytecznie'; — zauważyli.

Uwaga była niby zupełnie
słuszna, toteż sptAKtiła się z

wielkim zrozumieniem u preze­
sa GS ob. MICHALSKIEGO.

— Hacja! — oświadczył po­
ważnie.

_ Wyremontujemy!
Zrobimy!

I ku wielkiemu zadowoleniu

ludzi, wziął się z werwą do re­
montu. Ludzie się wtedy cie­
szyli, a prezes także, ho przy­
najmniej mógł swym przyja­
ciołom mówić:

— To widzicie, niby jest tak:
nie mają ludzie w Żabnicy ni­
jakiej knajpy, popić gdzie nie

mają, pewnie im źle. Więc im

ten budynek wyremontuję, a

w nim knajpę otworzę! Trzeba
im przecie jakoś pomóc, co się
bawić nio mają!

Przyjaciele przytakiwali pre­
zesowi, że to niby racja. Że
gromada bez knajpy, to nijaka
gromada! Knajpa musi być i

tyle! Więc się prezes cieszył,
aż tu nagie przychodzi do nie­
go jednego dnia jakiś chłopak
w czerwonym krawacie zna­
czek ZMP-owski na klapie ma­
rynarki i mówi (o zgrozo!)
tak:

— Uchwaliliśmy w groma­

dzie, obywatelu prezesie, że w

budynku remontowanym zro­
bimy świetlicę i bibliotekę! Bo

gromada świetlicy nie ma, a

mieć powinna! Więc kończcie

szybko ten remont.
— Co-o?l

_ przeciągnął pre­
zes i zakrztusil się- — Co-o?

Świetlicę i bibliotekę?!
— Właśnie!

_ ucieszył się
ZMP-owisc, — Nareszcie! Za­
raz to inne tycie będzie w gro­
madzie!

— Świetlicę mówisz! — wrza­
snął nagle prezes Michalski. —

To wy tam knajpy nio macie,
pić wódki gdzie nie macie a

świetlicy wam się zachciewa?

To wy tacy?
— A na co nam knajpa? —

zdumiał się ZMP-owiec, _

Świetlicy chcemy.
— Ta-ak?! No, zobaczymy!

— pogroził prezes Michalski,
Przyznajcie, Czytelnicy, że

miał chyba wielkie prawo
zgniewać się prezes GS w Cię-
cinio ab. Michalski. To on tu

w pocie czoła rozrywkę lu­
dziom szykuje, knajpę, taką z

wódką, gdzie i popić można i

pieniądze przehulać, a oni do

niego, że świetlicy chcą! Taż
ludzie... dziwni jacyś! Więc te­
raz za karę nic nie mają. Ani

knajpy ani świetlicy. Bo pre­
zes się zgniewał I nie remon­
tuje dalej tego budynku.

A|e chyba miał prawo się
zgniewać? Co? Jak myślicie?

ZYMEK

(Oprać, na podst. koresp.
S. Lipskiego)

MasóW^ rozwój sportu i turystyki
w ośrodkach

Tysiące ludzi pracy, spędzają­
cych urlopy na wczasach, upra­
wia w czasie wypoczynku pod
okiem doświadczonych instrukto­
rów sporty i turystykę. Atrak­
cyjne formy wypoczynku są roz­
wijane z każdym rokiem, dzięki
ścisłej współpracy Funduszu
Wczasów Pracowniczych z Pol­
skim Towarzystwem Turystycz­
no-Krajoznawczym, Ligą Morską
i innymi organizacjami masowy­
mi.

Szczególnie bogato rozwija się
na wczasach masowy ruch tury­
styczny. W 1952 roku w wycie­
czkach urządzanych przez PTTK
dla wczasowiczów wzięło udział

przeszło pół miliona osób. 8 tys.
osób zdobyło na wycieczkach
brązową „Górską Odznakę Tu-

wczasowych
rystyczną", a 13 tys. ukończyło
kursy narciarskie organizowane
przez PTTK.

Wielkim ułatwieniem dla
wczasowiczów - sportowców są

wypożyczalnie nart, butów nar­
ciarskich itp., prowadzone przez
FWP i PTTK.

Z początkiem przyszłego roku
FWP i Liga Morska podobnie
jak w latach ubiegłych organizu­
ją wczasy bojerowe. Odbywać
się one będą w ośrodku FWP w

Giżycku na Mazurach. Ośrodek
został zaopatrzony w nowy
sprzęt, na którym pod kierun­
kiem instruktorów z Ligi Mor­
skiej wczasowicze zapoznają się
z pięknym sportem, jakim jest
żeglarstwo lodowe.

Od dwóch miesięcy tysiące ludzi studiują ma­
teriały XIX Zjazdu KPZR oraz pracę towarzyśza
Stalina „Ekonomiczne problemy socjalizmu w

ZSRR".
Dwa miesiące, to długi okres czasu, w którym

członkowie partii i aktywiści bezpartyjni zdołali

już sobie przyswoić szereg ważnych problemów
z tematyki XIX Zjazdu. Lecz nie tylko przyswo­
ić. Partyjni i bezpartyjni towarzysze studiujący
materiały XIX Zjazdu zdołali już wykorzystać
ten oręż do dalszej pracy i walki o socjalistyczne
jutro, zrozumieli jaśniej niż dotąd, że teoria
marksistowsko-leninowska to potężna broń, któ­
rej opanowanie ułatwia wykonywanie wielkich
zadań w dziedzinie budownictwa socjalistyczne­
go, to reflektor rzucający jasne światło na pers­
pektywy naszego zwycięstwa.

W wielu organizacjach partyjnych Krakowa
studiowanie materiałów XIX Zjazdu KPZR, wią­
zanie ich problematyki ze Sprawami naszych za­
kładów pracy przyniosły już pierwsze osiągnię­
cia; kilka z nich omówimy.

W ZWPT wzrosła walka

o oszczędność

W Zakładach Wytwórczych Podzespołów Tele­
komunikacyjnych jeszcze do niedawna przecho­
dzono obojętnie obok marnujących się skraw­
ków metalowych tzy innych odpadów materiało­
wych. Jeszcze do niedawna w Zakładach była
niewspółmiernie duża ilość produkcji wybrako­
wanej. Wiedział o tym wykładowca szkolenia
partyjnego tow. DAŃDA i, w porozumieniu z se­
kretarzem organizacji partyjnej, mówiąc o sytu­
acji wewnętrznej ZSRR specjalnie podkreślał
znaczenie oszczędności dla dalszego rozwoju bu­
downictwa.

„Im pełniej’ i racjonalniej będą wykorzysty­
wane zasoby produkcyjne — mówił tow. Ma-

lenkow — im oszczędniej, im skrupulatniej
będziemy prowadzić naszą gospodarkę, tym
większe sukcesy odniesiemy w rozwoju wszy­
stkich gałęzi gospodarki narodowej, tym wię­
ksze rezultaty osiągniemy w podniesieniu
materialnego i kulturalnego poziomu życia
narodu".

Wskazania te przeniósł wykładowca na grunt
ZWPT i pobudził towarzyszy do krytycznej ana­
lizy własnych niedociągnięć. I właśnie na tym
szkoleniu z całą ostrością ujawniło się w dysku­
sji lekceważone dotychczas zagadnienie oszczę­
dności.

I

Mima okresu zimowego tempo budowy cementowni Rejowiec nie słabnie. Ostatnio przy budowle
kominów prowadzone są już prace wykończeniowe. W trakcie budowy znajdują się wielkie żelbetonowe

silosy, zaś w hali oddziału węglowego zespoły robotników montują już pierwsze urządzenia. p
Na zdjęciu: monterzy Józef Pu mera, Jan Zygfryd, Władysław Kędra i Józef Korzejak — montują

łożyska pod piec obrotowy. CAF fot. St. WdowińsW

30 lat związku
wolnych narodów

Na budowach Nowej Huty

Olbrzymy „bidłej murarki
T/Htżdego, kto jedzie w kierunku Nowej Huty
t-^już z daleka uderzają widoczne na horyzon­
cie nad Kombinatem sylwetki olbrzymich ko­
minów. Są to: potężny komin siłowni i dwa in­
ne olbrzymy — kominy baterii koksowej.

*

Z rozkopanej naokoło baterii ziemi — jeśli
chcesz ujrzeć wierzchołki, ukończonych już kil­
kudziesięciometrowych, z czerwonej cegły, ol­
brzymów — musisz wysoko podnieść oczy, Kie­
dy się tak wpatrzysz — to ma się wrażenie, że
te olbrzymy po prostu walą się na ciebie. O-

czywiście — złudzenie. Stoją one na potężnym
fundamencie, który pochłonął setki ton żelaza
i kubików betonu.

— Ani się człowiek obejrzał, a już gotowe
stoją — mówią członkowie brygady robót zie­
mnych WIERCIAKA. Teraz to możemy poińe-
dzieć, że naprawdę już coś dla Huty zrobiliś­
my.

— Teraz to wiadomo, że Hutę budujemy —-

śmieje się Heniek WIECHA — młody murarz

kominowy, „aspirant na majstra" — jak. żar­
tobliwie mówią koledzy.

Kominy w koksowni to najwyższy punkt w

Kombinacie. Aby objąć wzrokiem cały plac bu­
dowy nie trzeba wchodzić nawet na ich szczyt
— wystarczy wejść na pierwszą, a jeszcze le­
piej na drugą galeryjkę — i cały plac , budo­
wy ma się już jak na dłoni, Uderzy nas wówczas

harmonijność całej budowy, jaką tworzą po­
szczególne — zdawałoby się odedwane od siebie
— wyrastające każdego dnia nad powierzchnię
ziemi coraz to inne obiekty.

Spojrzysz na prawo —- na pierwszym pla­
nie potężny masyw żelaznej konstrukcji siłow­
ni z wybijającym się ogromnym tarasem już bę­
dącego na wykończeniu komika. Bliżej nieco,
potężna masa betonu i głębokie wykopy. To są
fundamenty wielkiego pieca. W dzień i .wie­
czorem raz po raz błyskają tam liliowo-sine o-

gniki aparatów tlenowych, którymi spawacze
spawają żelazne zbrojenia pod nowy funda­
ment.

Ta zwarta masa czerwonych murów i poły­
skujących dachów, — to wykończony już pra­
wie rejon warsztatów. A jeśli spojrzysz na le­
wo w stronę WMO — to zobaczysz równą li­
nię horyzontu poprzecinaną tu i ówdzie kilku
pomniejszymi, wzniesionymi już tam komi­
nami.

Widok z galeryjki roztacza się jednak nie

tylko na plac budowy Kombinatu, ale również
na miasto -— Nową Hutę, na stary Kraków.

Przy dobrej pogodzie i widoczności, jak zape­
wnia FILIPEK murarz z brygady SOCHY —■
można dojrzeć stąd nawet ośnieżone szczyty
Tatr...

Porozmawiajmy chwilkę z murarzami, zośród
których panuje odświętny nastrój. A mają się
z czego cieszyć, ukończyli przecież budowę 2

pierwszych kominów w Nowej Hucie,
W małym baraku stoją brygadziści: WA­

DOWSKI i MAŁEK, murarze: FILIPEK,
WIECHA, HANAS i „transfportowy"

' PISZ­
CZEK. Jest tam również mistrz BARAŃSKI
kierownik budowy i ob. BAR z kierownictwa
odcinka.

— Budowałem wiele kominów w różnych,
częściach Polski, ale najwięcej cieszą mnie te

pieriosze dwa postawione w Kombinacie — mó­
wi brygadzista Wadowski.

Razem z-nim cieszy się i WIERCIAK i
CHAJA z kolegami, z brygady robót ziemnych,
cieszy się tow. FRAJBERG majster ciesielski.
A cieszą się, bo jakże się nie cieszyć. Jeszcze
wiosną, wczesną wiosną tego roku były tu

przecież tylko puste pola. Oni to przecież, ich
ręce przyczyniły się do tego, że w tak krót­
kim czasie stanęły te trzydziestopiętrowe ol­
brzymy.

Przy wznoszeniu kominów wszystkie bryga­
dy pracowały z niezwykłą ofiarnością. Ludzie
z brygady Wadowskiego, Sochy, Małka iChaji
pracowali na zmianę w rzeczywiście trud­
nych nieraz warunkach a zwłaszcza warun­
kach atmosferycznych, które im wyżej posu­
wali się, tym bardziej dawały się we znaki.

— Ciężko nie ciężko, trudno nie trudno, a i
mimo spóźnionego rozpoczęcia robót — prace
zakończyliśmy w terminie — mówią oni.

Wadowski, Socha, Małek, Chaja czy mistrz
Barański to specjaliści od budowy wielkich
kominów, można rzec — wybitni fachowcy. Kaź
dy z nich postawił już nie jeden dziesiątek ko­
minów w życiu. Taki np. murarz Wadowski
ma ich już ha swoim koncie co najmniej ze

’

trzydzieści.
Roboty kominowe to murarka zupełnie różna

od mzerarki zwykłej tzw. czerwonej. Inne są
zasady wiązania murów, inne fugi — wyma­
gają dużej precyzji w pracy. Ale wszystkie te

tajniki „białej murarki" przyswoili sobie mu­
rarze murowi, którzy pod opieką brygadzistów-

fachowców uczyli się tu murarki kominowej.
Budowa pierwszych kominów tu w Kombinacie
stała się więc zarazem szkołą dla młpdej zało­
gi nowego subwykonawcy — Zjednoczenia Bu­
dowy Pieców Przemysłowych, które na tych
kominach zcyszkoliło kilkunastu murarzy mu­
rowych na samodzielnych fachowców-komi-
nowców.

Obecnie brygady pracują nad wykończeniem
kominów od wewnątrz. A później?

— Pójdziemy budować dalsze kominy —

mówi ob. Filipek — Sześciolatka czeka...
W. Ch.

Dnia
30 grudnia 1922 roku w

historii ludzkości zapisany
został nowy rozdział. Oto

w wyniku dobrowolnego zjedno­
czenia się republik radzieckich

powstało wielonarodowe pań­
stwo — Związek Socjalistycz­
nych Republik Radzieckich. By­
ło Jo wielkie zwycięstwo leni­
nowsko • stalinowskiej polityki
partii w kwestii narodowej.

Władza radziecka, druzgocząc
państwo caratu, które było wię­
zieniem dla naijodów, proklamo­
wała prawo każdego narodu do
samookreślenia, do oderwania
się i utworzenia własnego pań­
stwa, To podstawowe prawo ka­
żdego narodu przełamało natu­
ralne w państwie imperialisty­
cznym tendencje odśrodkowe i
oto republiki wystąpiły z wnio­
skiem o utworzenie związku na­
rodów radzieckich.

Jakie były przesłanki, którymi
k;erowały się republik! radziec­
kie w swej historycznej decyzji?

Wojna domowa zakończyła
się. Wielki Kraj Rad został o-

czyszczony z interwentów. Na

całym obszarze władzę sprawo­
wał lud pracujący.

Przed narodami radzieckimi
stanęło zadanie budowy socjali­
zmu i obrony kraju przed praw­
dopodobnymi dalszymi próbami
imperialistycznych interwentów
zawładnięcia słabszymi republi­
kami. Albo utworzyć wielki
związek narodów radzieckich i

zabezpieczyć się raz na zawsze

przed uciskiem imperialistycz­
nym, albo popaść w jarzmo im­
perialistyczne. Albo połączyć
wysiłki wszystkich narodów ra­
dzieckich w dobrowolnym zwią­
zku narodowości, który, jak
wskazywał Lenin, nie dopusz­
czałby żadnej przemocy jednej
narodowości . wobec drugiej i

planowo, szybko budować ustrój’
socjalistyczny,
wysiłki, wieść suchotniczy ży­
wot i pozostać krajem zacofa­
nym. wystawionym na lup im­
perializmu.

Na X Ogólnorosyjskim Zjeź-
dzie Rad, poprzedzającym I

Zjazd Rad ZSRR, towarzysz
Stalin wygłosił referat, w któ­
rym przedstawił dwa typy
państw wielonarodowych: kapi­
talistyczny i socjalistyczny. To­
warzysz Stalin udowodnił, że

istnienie kapitalizmu bez ucisku

narodowego jest tak samo nie
do pomyślenia, jak istnienie so­
cjalizmu bez wyzwolenia naro­
dów uciskanych, bez wolności

narodowej.
! W wielonarodowych pań­

stwach kapitalistycznych na

skutek ucisku narodów słabszych
wzmagają się siły odśrodkowe,
następuje stopniowy upadek i
rozkład tych państw. Tak np.
rozleciało się mocarstwo Habs­
burgów — Austro—Węgry. W

naszych oczach rozpada się nie­
gdyś potężne imperium brytyj­
skie. Klasycznym przykładem
kapitalistycznego państwa wie­
lonarodowego była również Pol­
ska przedwrześnifwa, nieludzko

uciskająca narody: ukraiński,
b:ałoruski, litewski. Ta imperia­
listyczna polityka dyskryminacji
narodowej, gospodarczej i kul­
turalnej była jednym z podsta­
wowych źródeł słabości Polski

burżuazyjnej, była polityką zdra­
dy wobec narodu polskiego i je­
go najżywofniąjłzych interesów.

W tym samym okresie w Kra­
ju Rad

„przeciwnie, mamy do

czynienia z procesem uma­
cniania się więzi państwo­
wych pomiędzy republika­
mi, z procesem prowadzą-

cym do coraz ściślejszego
zbliżania się niezależnych
narodowości w jedno nie­
podległe państwo!*1 (Stalin)
30 lat istnienia ZSRR dało

niezliczoną ilość wymownych
przykładów realizacji leninow-

■sko-stalinowskiej polityki naro­
dowościowej. Wskazania towa­
rzyśza Stalina, że od uznania

równouprawnienia narodów trze­
ba przejść do posunięć zmierza­
jących do faktycznego zrówny­
wania narodów, zostały wcielone
w życie. Obecnie nie ma już w

Związku Radzieckim krajów za­
cofanych. W latach budownictwa

socjalistycznego wszystkie naro­
dy radzieckie stały się przodu­
jącymi, nowoczesnymi naroda­
mi.

Jakie są cechy przodujące na­
rodu socjalistycznego? Cechami

przodującego narodu socjalisty­
cznego są, jak uczy towarzysz
Stalin:

4 \ Ustrój społeczny i państwo-
*/wy.wktórymniemaklas

wyzyskujących i cała władza na­
leży do ludu,

wysoko rozwinię'y przemysł
“

f sdęjalfetyczny i wielkie so­
cjalistyczne rolnictwo,

r?\ powszechna piśmienność, o-

A) bowiązkowe nauczanie dzie­
ci, rozbudowany system szkol­
nictwa wyższego, rozkwit nau­
ki i sztuki,

systematyczne podnoszenie
^7 stopy życiowej całej ludno­
ści,

albo rozstrzelić

Z ŻYCIA PARTII

Nauki XIX Zjazdu pomagają w pracy

organizacji partyjnych
Dyskusja ta znalazła również swe odbicie na

zebraniu partyjnym, gdzie postanowiono zorga­
nizować i ożywić — istniejącą dotychczas tylko
na papierze — komisję dla walki z brakorób-
stwem oraz wzmóc walkę o oszczędność we

wszystkich, dziedzinach. A na tych wszystkich
odcinkach przodują towarzysze uczęszczający na

szkolenie jak np. tow KRÓL i WITEK w galwa­
nizerni. Wspomniana komisja nie ogranicza się
obecnie do podpisywania protokołów — jak to

dotychcżas było — lecz bada przyczyny braków
i pracuje nad sposobami ich uniknięcia. Zreorga­
nizowana komisja zbrakowań składająca się o-

becnie ze słuchaczy szkolenia partyjnego może

już poszczycić się pierwszymi wynikami swej
pracy: ostatni miesiąc wykazuje zmniejszenie
braków o 40 proc, w stosunku do poprzedniego
miesiąca.

Źródła trudności i drogi
do ich przezwyciężania

\V Zakładach Cukierniczych „Wawel" więk­
szość zatrudhionych to kobiety, które pochłonię­
te pracą dnia codziennego nie zawsze umiały do­
strzec perspektywy jutra. Organizacja partyjna
też niezbyt mocno zahartowana ideologicznie —

przyzwyczaiła się do wysłuchiwania narzekań na

trudności obecnego okresu, nie umiejąc znaleźć

słusznych i przekonywujących argumentów, aby
uodpornić załogę na wpływy wrogiej propa­
gandy.

I dlatego tow. OKARMUS z-st. sekretarza or­
ganizacji partyjnej a jednocześnie wykładowca,
znający dobrze specyfikę zakładu pracy — gdy
przerabiał na szkoleniu drugi teifiat „Sytuacja
wewnętrzna ZSRR" szczególnie szeroko omówił
okres, w którym naród radziecki samotnie, wśród

nieopisanych trudności odbywał tę drogę, którą
m.y dziś przebywamy, wsparci pomocą i doświad­
czeniem ZSRR Następnie wskazywał jak z roku
na rok wspólnym wysiłkiem całego narodu pod
kierownictwem bohaterskiej partii Lenina Stali­
na — Kraj Rad zmieniał swe oblicze.

Dyrektywy w sprawie piątego planu pięciolet­
niego, z których wyłaniają się już konkretne

kontury zrębów społeczeństwa komunistycznego
— to szczytowe osiągnięcie myśli i pracy ludz­
kiej! Z tej perspektywy jasny i zrozumiały stał

się przejściowy charakter naszych trudności

związanych z określonym etapem rozwoju, z ca­
łą wyrazistością wystąpiły drogi przezwycięża­
nia tych trudności.

— Warto jest nieraz odmówić sobie czegoś —

mówiła tow. OGRODZINSKA — gdy się widzi
tak wspaniałe perspektywy.

Dzisiaj takie wypowiedzi możną usłyszeć nie
tylko na szkoleniu lub na zebraniu partyjnym.
Przechodząc przez teren fabryki można często
usłyszeć rozmowy, jakich się kiedyś nie prowa­
dziło.

— Nam jest bez porównania łatwiej — mó­
wi uczestniczka szkolenia tow. KUSKA do bez­
partyjnej koleżanki — niż było w Związku Ra­
dzieckim .w podobnym okresie. Jeśli ZSRR w

c-iągu 35 lat, wliczając w ten okres drugą wojnę
światową, bez niczyjej pomocy wśród ogrom­
nych trudności i cierpień potrafił zbudować spo­
łeczeństwo socjalistyczne i przystąpić do budo­
wania komunizmu — to nasz kraj z pomocą
ZSRR w znacznie lepszych warunkach i o wiele

krótszym czasie potrafi przebyć tę drogę.
Poznąnie źródeł naszych trudności oraz dróg

do ich przezwyciężania, nieustanne wiązanie co­
dziennej pracy z podstawowymi zagadnieniami
naszego budownictwa pomoże organizacji par­
tyjnej przy ZC „Wawel" spełniać swą rolę kie­
rownika politycznego, pomoże bardziej niż do­
tychczas powiązać się z załogą.

mu politycznego członków partii. Nawet tacy
jak tow. ZAJĄC, który w kampanii wyborczej
pracował słabo, w miarę rozwoju szkolenia za­
czyna coraz bardziej uaktywniać się i rozu­
mieć, że bierność nie może cechować członka
partii będącej kierowniczą siłą narodu. A wraz

ze wzrostem świadomości politycznej — wzro­
sła czujność. Towarzysze zaczęli rozumieć, że
taki np. Julian Miłek nie ma szczerego obli­
cza wobec partii, że nie chce pracować dla jej
dobra, uchyla się od wykonywania poleceń
partyjnych. Towarzysze zaczęli rozumieć, że te

wiadomości, które rozsiewa pośród załogi Ste­
fan Jochimek — to są wiadomości szkodliwe,
wsączające niewiarę w nasze zwycięstwo, że

plotka, którą przenosi Jochimek jest niczym
innym jak wymysłem „Głosu Ameryki".

Siła marksistowsko-leninowskiej nauki pomo­
gła towarzyszom zdemaskować tych ludzi. Dziś
już ani Jochimek, ani Miłek nie są członkami
partii — zostali wyklucfhnl z jej szeregów
przez organizację partyjną na ostatnim zebra­
niu.

W tym samym zakładzie
__________

......

rialów XIX Zjazdu KPZR pobudziło również

towarzyszy do

studiowanie małe-

Wzrosł czujności rewolucyjnej

Tam, gdzie nie ma należytego wychowania
ideowo-politycznego, tam również łatwiej wciska

się wróg, łatwiej stwarza się grunt do przenika­
nia wrogiej ideologii.

Studiowanie materiałów XIX Zjazdu KPZR

przez organizację partyjną przy Krakowskich

Zakłądaih Przemyślu Gumowego w znacznej
mierze przyczyniło się do podniesienia pozio-

ostrxejsze| walki o wykonanie
planu produkcyjnego

Podstawowe prawo ekonomiczne socjalizmu,
które w coraz większym stopniu będzie również
określać rozwój naszego państwa budującego
socjalizm wskazuje, że celem socjalistycznej
produkcji jest człowiek — coraz pełniejsze za­
spokojenie jego potrzeb materialnych i kultu­
ralnych, Wszystko czynimy z myślą o człowie­
ku pracy. Z myślą o człowieku przekształcamy
Polskę w przodujący kraj przemysłowy.

Te słowa wykładowcy uświadamiają człon­
kom partii i bezpartyjnym słuchaczom perspek­
tywy i znaczenie walki o wykonanie zadań'

produkcyjnych.
— Przy przerabianiu drugiej’ części referatu

tow. Malenkowa — powiedział sekretarz orga­
nizacji partyjnej w KZPG tow, NAZIM —- zau­
ważyłem ogarniający słuchaczy entuzjazm pra­
cy, chęć dorównania komunistom radzieckim w

walce o plan i dlatego postanowiliśmy zdobyć
w IV kwartale br. sztandar przechodni, który
jest obecnie w posiadaniu Zakładów Bydgo­
skich Nasza organizacja partyjna rozumie co­
raz jaśniej, że plan produkcyjny naszego przed­
siębiorstwa to jedno z ogniw potężnego Planu

6-letniego. Wzmagając nasze wysiłki na tym
odcinku, usuwając niedociągnięcia i braki w

pracy, przyczyniamy się jednocześnie do pod­
niesienia na wyższy poziom metod kierowania

życiem gospodarczym naszego zakładu prący.
J. ANDRZEJEWSKA

równouprawnienie wszyst-” / kich ras i narodów, triumf

idei przyjaźni między naroda­
mi.

Studiując materiały,XIX Zja­
zdu KPZR, możemy w pełni u-

świadomić sobie jak realizowa­
na jest w Związku Radzieckim
leninowsko-stalinowska poliłyka
narodowościowa. Przemówienie
tow. Berii zawiera dane i cyfry,
które czyta się wprost z zapar­
tym oddechem. Przytoczymy nie­
które dane:

W okresie od 1928 r. do 1951
r. produkcja wielkiego przemysłu
w całym ZSRR wzrosła 16-kro-
tnie, W tym samym czasie pro­
dukcja wschodnich, zacofanych
dawniej • republik wzrosła 22-
krotnie. W ten sposób zlikwido­
wano otrzymaną w spuściźnie
po caracie nierówność gospodar­
czą i kulturalną między naroda­
mi ZSRR.

Pod względem wyposażenia
gospodarki rolnej wszystkie re­
publiki wschodnie stoją wyżej od

najbardziej rozwiniętych krajów
kapitalistycznych Europy.

Ukraina Radziecka — mimo
ogromnych zniszczeń na skutek

wojny i okupacji hitlerowskiej —

produkuje więcej surowców niż

Francja i Włochy razem, więcej
stali i wyrobów walcowanych
niż Francja, więcej traktorów w

przeliczeniu na moc niż Fran­
cja i Wiochy’łącznie, więcej zbo­

ża, ziemniaków, cukru itd., itd.

Tempo rozwoju republik nad­
bałtyckich — Litewskiej, Łotew­
skiej, Estońskiej jest nieporów­
nanie wyższe niż takich krajów,
jak Norwegia, Holandia i Bel­
gia. Podczas gdy radzieckie re­
publiki nadbałtyckie na począt­
ku 1952 roku przekroczyły przed­
wojenny poziom produkcji prze­
mysłowej 2—4-krotnię, wymienio­
ne kraje kapitalistyczne jedynie
nieznacznie podniosły swój po­
ziom produkcji.

Pod względem rozwoju szkol­
nictwa wyższego radzieckie re­
publiki wschodnie znacznie wy-,
przedziły nie tylko kraje Wscho­
du, pozostające pod władzą bur-

żuazji, lecz również kraje Euro­
py zachodniej. Podczas gdy w

republikach: Tadżyckiej, Turk-
meńskiej, Kirgiskiej,- Uzbeckiej, .

Azerbejdżańskiej na 10 tysięcy
ludności studiuje na wyższych
uczelniach od 60 do 93 osób, to
w Szwecji, Włoszech, Danii i

Francji od 12 do 36 osób.
Podczas gdy w Uzbeckiej SRR

jeden lekarz przypada na 895
mieszkańców, to we Francji je-

den lekarz przypada na tysiąc,
a w Holandii — na 1160 miesz­
kańców.

Przytoczyliśmy kilka przykłaa
dów, które dają miarę niezwy4
kiego tempa rozwoju republik
radzieckich. Dla uzyskania peł­
nego obrazu, należy dodać nie

dający się ująć w cyfry wspa­
niały rozwój literatury i sztuki

narodowej, niezliczone muzea,-

teatry, domy kultury, miliony
książek wydanych w językach
tych narodów.

Dalekowzroczna, głęboko ludz*
ka stalinowska polityka narodo­
wościowa przyniosła wspaniale
owoce. Między poszczególnymi
narodami radzieckimi zacieśniły
się więzy serdecznej przyjaźnij
jakich nie zna ustrój kapitalis­
tyczny oparty na wyzysku gos­
podarczym i ucisku narodowym'
słabszego przez silniejszego. *

Gorącą miłością obdarzają na4
rody radzieckie naród rosyjski;
który im przewodzi i który im
okazuje bezcenną pomoc w wal­
ce o osiągnięcie i przekroczenie
poziomu rozwoju przodujących
krajów kapitalistycznych.

Braterska przyjaźń narodów

radzieckich, ożywionych bezgra­
niczną miłością do wspólnej so­
cjalistycznej ojczyzny, wystąpi­
ła ze szczególną silą w wojn:e
przeciwko hitlerowskiemu

jeźdźcy.
"

Białoruś,
czyli z tą samą zaciętością prze-:
ciwko h:tlero-wskiemu najeźdźcy,-
który chciał z ich ojczyzny u-

czynić swa kolonię, który chciał
obalić władzę pracującego ludu.-

Jakże naiwne były próby fa4

szystów przeniesienia na teren

Kraju Rad panującej w świecie

kapitalistycznym nienawiści na­
rodowej. Hitler łudził się, że li­
da mu się wzniecić nienawiść
między narodami radzieckimi

Rzeczywistość przekreśliła wszel4
kie złudy. Narody radzieckie po­
kazały światu, jak potężna, i nie­
zwyciężona jest siła radzieckie4

go wielonarodowego państwa^
opartego na stalinowskiej przy­
jaźni między narodami, I ta siła

zdecydowała również o szybkim
wyleczeniu kraju z ran wojen­
nych, o dalszym wspaniałym
rozkwicie narodów, które pod
przewodem Komunistycznej Par­
tii Związku Radzieckiego, pod
wodzą towarzyśza Stalina przy­
stąpmy do budowy najwyższego
ustroju społecznego — komuni­
zmu.

Odbiciem stalinowskiej polity4
ki narodowej ha terenie między1
narodowym jest nowy typ sto­
sunków opartych na całkowitym
równouprawnieniu wszystkich na­
rodów, na poszanowaniu ich

praw suwerennych i interesów

narodowych na ścisłej współpra­
cy gospodarcze] i wzajemnej po­
mocy, nowy typ stosunków pa­
nujących w obozie socjalizmu.-
Podczas gdy w obozie imperia­
listycznym o stosunkach między,
państwami decyduje wilcze pra­
wo silniejszego, gdy nawet ta­
kie kraje jak Wielka Brytania,-
Francja, Wiochy duszą się W

pętlach narzuconych przez mo­
nopolistów amerykańskich, gdy
w następstwie całe gałęzie prze­
mysłu są wręcz likwidowane —

Polska i inne kraje demokracji
ludowej korzystają z braters­
kiej wszechstronnej pomocy ra­
dzieckiej. Pomoc i współpraca
nie ogranicza się do wymiany
towarowej, ale również obejmu­
je pomoc techniczną, wymianę
doświadczeń, dokumentacji itp.

Urządzenia fabryczne i maszy­
ny z federacyjnej republiki ro­
syjskiej i republiki ukraińskiej,
wełna, bawełna, ryż, herbata z

republik wschodnich — oto przy­
kłady pomocy, jaką nam okazu­
ją narody radzieckie. Wspaniały
dar narodów radzieckich dla na­
rodu polskiego — Pałac Kultury
i Nauki — jest najbardziej wy­
mownym wyrazem głębokiej wię­
zi ideologicznej i braterśiwa, łą­
czącego narody radzieckie z na­
szym narodem.we wspólnej wal­
ce o zabezpieczenie pokoju, o

zbudowanie ustroju najwyższej
sprawiedliwości społecznej.

KAZIMIERZ GOLDE

I na-

Rosjanin, Ukrainiec,-
Uzbek, Gruzin wal4

Laureatem I nagrody konkursu Wszechnicy Radiowej na temat:

„Jak Wszechnica Radiowa dopomogła m| w pracy społecznej. zawo­
dowej i do uzyskania awansu społecznego' — został Jerzy Dobro­
wolski, dawniej robotnik wytwór ni chemicznej, a ebsenie kierownik

ośrodka doświadczalnego na torfo wiskach w Wiznach woj. biało­
stockie. Zwycięzcy konkursu wrę czono 19 hm. radioodbiornik typu
„Pionier".

Na zdjęciu: zwycięzca konkursu z córeczką Jadzią z nowootrzy-
nisnym odbiornikiem. CAF

_

fot Motll,



4 GAZETA KRAKOWSKA' Nr 311 (1319)

Tak było...
(Z prasy przedwojennej)
1932 r.

Oto jeden z faktów de­
maskujących „pomoc" sa­
nacyjnego państwa dla bez­
robotnych;

Za udzieloną w czasie zi­
my pomoc doraźną dla bez­
robotnych w postaci mąki,
ziemniaków, węgla wzywani
są teraz bezrobotni z powia­
tu brzeskiego do odrobienia

tej pomocy. M'zywa się po
k lku ludzi na dzień do czysz­
czenia ulic i rowów w Brze­
sku. Praca ta jest bezpłatna.

Nie tędy droga walki o plan!

Czyż może być wymow­
niejszy dowód nędzy kra­
kowskiej inteligencji za rzą­
dów sanacyjnych od nastę­
pującego wypadku:

Towarzystwo Przyjaciół
Sztuk Pięknych po uprze­
dnim porozumieniu się z

artystami wprowadziło no­
wość, a mianowicie zamianę
ich dzieł sztuki na artykuły
codziennego użytku. Szeręg
obrazów będzie miał obok nu­
meru zieloną karteczkę, co o-

znaczać będzie, że artysta
oddaje ten obraz za ubranie,
bieliznę, materiały itp. Do­
pomoże się w ten sposób ar­
tyście jak i kupującemu, któ­
ry nie rozporządza gotówką,
a chciałby mieć u siebie dzie­
ło sztuki.

Donicśiiśmy o zamachu sa­
mobójczym J. Szota.

Jak obecnie się dowiaduje­
my Szot po wyjściu ze szpi­
tala usiłował po raz drugi
popełnić samobójstwo. W tym
celu na ławce na plantach
przy ul. Get trudy wypił dwie
flaszcczkM jodyny.

Powodem jego kroku jest
brak 'środków do życia.

Czy znacie takiego kierownika

uspołecznionego przedsiębior­
stwa, który skłania swoich pracow
ników do pracy po 10 godzin i do

datkowej pracy w nocy, aby w ten

sposób załatać zagrożony plan?
Czy znacie takich pracowników

pionu technicznego, którzy nig-
- dy nie przychodzą na halę pro­
dukcyjną, a tylko wygrzewają
s.ę pod piecami w biurach?

Czy znacie takiego sekretarza

organizacji partyjnej, który- nie

tylko, że nie prowadzi pracy
partyjnej w swoim zakładzie,
ale nie uczęszcza na odprawj' do
Komitetu Dzielnicowego i odma­
wia pomocy młodym ZMP-oweo'u
w uaktywnieniu Kola ZMP?

Nie, chyba nie znacie. Może

nawet nie wierzycie, aby tak bez­
duszni ludzie żyli pośród nas. A

jednak... Gdybyście przyszii na

ul- Dekerta 18 w pierwszych
dniach któregoś z miesięcy, zdzi­
wiłaby was na pewno cisza pa­
nująca o tym czasie w Spółdziel­

ni „Pokój". Maszyny stały, pra­
cownicy jak leniwe muchy oble­
piali piece. Lecz za to już w.ti'7X-

ciej dekadzie wszyscy oni jak
ra skinieniem różdżki czarodziej­
skiej — zamieniali się w tytanów
pracy. Koła maszyn tylko furcza­
ły,, kobiety pracowały z olbrzy­
mim wysiłkiem. Było tak .cho­
ciażby i 20 września i 20 listo-

pada... Ale do pracy zagrzewał
ich przechadzający się po zakła­
dzie ’v pozie bohatera kierownik
Lisowski. Przechadzał się i po­
krzykiwał: „wszystko dla pla­
nu!", a w duchu tnyślał: i kto by
mi mógł zarzucić, że -nie mobili­
zuję załogi?

A jednak wbrew spokojnej pe­
wności kierownika znaleźli się
tacy. Przekazujemy wam ich sło­
wa: „Jesteście w błędzie obywa­
telu kierowniku, w poważnym
błędzie. Mobilizować do dodatko­
wej pracy wynikłej nie z istotnej
potrzeby, ale przeciwnie, z krót­
kowzrocznego planowania zaopa­
trzenia, z braku kontroli pracy
pionu technicznego, po prostu z

waszej własnej nieudolności i
niedbalstwa w organizowaniu
planów miesięcznych - to nie za’

sługa, ale duży błąd, to wypaczę
nie szlachetnej idei walki o plan"

Oto sąd o was ludzi, którzy w

pamięci mają szczytne hasła VI!
Plenum — głębokiej troski o r>

' botnika.

Powiedzieliśmy: 'nierytmiczność
wynika z braku kontroli pracy
pionu technicznego.

Postaramy się i to uzasadnić
Bo spróbujcie poszukać na tere­
nie Spółdzielni brakarza między
operacyjnego Józefa Oliwę lub
kierownika technicznego Pacior
ka. Co za naiwność szukać, ich
na-halach produkcyjnych, czyli
tam gdzie istotnie pion technicz-. ,

ny „powinien pracować. Może tak,
jest, w innych spółdzielniach, ale . Wnik Spółdzielni „Pokój" to lu
w Spółdzielni „Pokój" panują ja ‘................................
kieś szczególne porządki. Al

jeżeli już weszliście do hali pro­
dukcyjnej możecie i tam się cze

goś nauczyć; starej prawdy, że
bez kontroli technicznej szybko
zaczyna krzewić się brakorób-
stwo. Ot, patrzcie tutaj, któraś z

pracownic zeszywa spodnie z e-
. iementów różnej miary, a inne

oddane są tak „twórczej" pracy
iuk prucie źie przyszytych części
płaszczy- (było takich 200). Dc

tego dorzućcie jeszcze bardzo po?
ważny procent absencji, zupełny

brak troski o warunki socjalne
oraz niewłaściwy, sposób 'postę­
powania

’ kierownika wobec pra­
cowników, a będziemy mie­
li komplet niedopuszczalnych
wprost stosunków panujących w

Spółdzielni „Pokój"..
A poza tym wszystkim kryje się

(i to dosłownie, bo na próżno by
jej szukać) — praca tamtejszej
organizacji partyjnej. W Spół-
dztelni „Pokój" nie widać jej
w ogóle. A tow. Oliwa — właś­
nie ów niefortunny brakarz mię-
dzyoperacyjny — jest papiero­
wym sekretarzem organizacji,
która istnieje tylko na papierze.

Tak sekretarz ten, jak i kiero-

ASI KORESPONDENCI cóy GDZ1E $ KIEDY y.

ie dzie, których bezduszne, a więc
szkodliwe postępowanie kwalifi­
kuje na — wybraki. Sprawą bra­
ków w produkcji zaś zająć się
powinien brakarz o wiele' su­
mienniejszy niż Józef Oliwa. Po­
winno to^stać się dla wspólnego
dobra, kKre ofiarnym wysiłkiem
najlepszych synów klasy robotni­
czej, budujemy, a dla którego
pracuje z oddaniem również i za

loga Spółdzielni „Pokój".
H- Z.

Gen. Kieniewicz wita się z dtlt gacją krakowskich harcerzy

Najmłodsi obywatele
ziemi krakowskiej

u generała Kieniewicza
Kilka dni temu w siedzibie Dowództwa Okręgu Wojsko­

wego w Krakowie pojawiła się wieeodaienna delegacja: je­
dna dziewczynka i dwóch chłopców, wszyscy w narciarskich

butach i spodniach, w białych bluzkach z czerwonymi kra­
watami.

To krakowscy harcerze przybyli e wizytą do gen. Kienie­
wicza.

IS-letnia Zosia Maeinhowska wyjaśniając cel przybycia,
powiedziała do generała: „Kochany nasz Obywatelu Gene­
rale! JK imieniu harcerzy całego naszego województwa kra­
kowskiego zwracamy się do Ciebie z prośbą o objęcie pa­
tronatu nad Wojewódzkimi Igrzyskami Harcerskimi. My
harcerze chcemy wyrosnąć na mądrych i silnych ludzi,
chcemy jak najlepiej i jak najwięcej pracować dla szczę­
ścia naszej Ojczyzny. Osiągniemy to przez dobrą naukę
i uprawianie sportu. Dlatego igrzyska harcerskie, d.o któ­
rych się teraz przygotowujemy, przeprowadzone będą pod
hasłem „Pierwsi w nauce — pierwsi w sporcie".

Chcemy wyrosnąć na dzielnych żołnierzy Wojska Pol­
skiego, które bardzo kochamy. Chcemy wyrosnąć na takich
ofiarnych i miłujących Ojozyznę obywateli i żołnierzy, jak
Ty, Obywatelu Generale, którego nasi rodzice wybrali na

posła do Sejmu Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej. I dla­
tego właśnie Ciebie prosimy serdecznie o objęcie patrona­
tu nad naszymi igrzyskami".

Generał podziękował harcerzom za zaproszenie i z rado­
ścią przyjął patronat.

Z żywym zainteresowaniem generał wypytywał młodych
obywateli o wiele rzeczy, a szczególnie o igrzyska i jak się
do nich przygotowują, podkreślając, że sport dla młodzieży
naszej ma wielkie znaczenie — daje zdrowie i siły do nauki
i pracy, a jeśli zajdzie potrzeba — to i do walki. Na po­
żegnanie poprosił, by przekazały jego pozdrowienia dla

wszystkich harcerzy ziemi krakoioskiej i życzenia dobrych
wyników w nauce i na igrzyskach zimowych.

Wizyta u gen. Kieniewicza pozostanie na długo w pa­
mięci młodych harcerzy.

J. Se.

Na marginesie Walnego Zjazdu Delegatów SARI*

Pod sprawnym! rękami robot­
ników Zarządu Budowlano-Moi-

tażowego Nr l, i dnia na dzień

przybiera coraz bardziej realne

kształty siłownia wodna, budo­
wana na Wiśle dla Nowej Huty.

Budująca się siłownia będzie
zakładem niezwykle ekonomicz­
nym. Dla przykładu porównajmy
ją z siłownią cieplną — okazuje
s;ę, że gdy siłownia tego typu
zdolna jest do gromadzenia e-

nergii w akumulatorach elektry­
cznych lub zbiornikach pary

(Ruthsa) pod ciśnieniem — któ­
re W zasadzie są krótkookreso­
we i zdolne do magazynowania
stosunkowo niewielkiej ilości e-

n.ergii, to budowana siłownia wo­
dna w ogólnym założeniu wol­
na jest.od tego rodzaju niedo­
magam Olbrzymie ilości energii
gromadzi się tu bowiem, w zam­
kniętej jazem rzece lub w zbior­
nikach szczytowych.

. Siłownia dla Nowej Huty zp.r
pewni w przyszłości naszej gol
spodarce energię w okresach szczy

lewego zapotrzebowania przy b.
. niskich . kosztach eksploatacyj­

nych. Osiągnięcia te zawdzięczać
będzie m. in. współpracy z ist­
niejącymi lub równolegle pow­

ielającymi dalszym: siłowniami.

Inż. A. SAPKOWSKI

korespondent
*

' Komitet . rodzicielski
szkole podstawowej nr

Krakowie zorganizował niedaw­
no spotkanie dzieci z przodow­
nikami pracy Krakowskich Za­
kładów Napraw Samochodowych.

przy
32w

Dzieci z wielkim zaintereso­
waniem wypytywały przodo,wn>
ków o ■ich pracę i ’ odniesione

sukcesy. — W części artystycz­
nej wystąpił zespół pieśni i tań- •

ca Wojewódzkich Zakładów Pa­
pierniczych.

Za zorganizowanie tak miłego
i pożytecznego wieczoru należą,
się komitetowi rodzicielskiemu
słowa pochwały i uznania. Im­
preza. ta powinna służyć za

wzór w pracy 'rinym komitetom
rodzicielskim.

JERZY DĄBROWSKI

korespondent

❖

W Młodzieżowym Domu Kul­
tury w Krakowie odbyła się nie­
dawno konferencja nauczyciel­
ska szkół specjalnych wojewódz­
twa krakowskiego,

'

przy udzia­
le.'delegata Ministerstwa Oświa­
ty Wydz!ału Szkolnictwa Spe­
cjalnego w Warszawie ob. Jana

Gucy.
Konferencja ta .podsumowała

całoroczną pracę i doświadczenia
w szkołach, dla dzieci upośledzo­
nych oraz, nowe.wytyczne i pro­
gramy nauczania na rok 1953..

*

'

W Młodzieżowym
■tury zorganizowano

pomoc dla dzieci ! matek walczą­
cej Korei. W zbiórce tej wzięły
również udział dzieci w wieku

przedszkolnym, które zebrały i

wpłaciły na ten cel w dniu 12
bm. 33 zł.

Grudzień

30
Wtorek

Teatry:
Teatr im. Słowac­

kiego: ,, Płody e-

dukacji" godz. 19-

Stary leatr — (du­
ża sala): „Ciężkie,
czasy", godz. lit;
(mała sala): „.Li­
sty Chopina"' —

godz. 19.
Teatr Młodego Wi­

dza: — nieczynny.
Teatr Rapsodyczny:

nieczynny.
Teatr Groteska:

_

„Igraszki z dia­
błem'', godz. 19.

Teatr Satyryków:
,.Obecność. obowi::z

kowa", godz. 19.15.

Wanda: „N<
li.iaa", g
18,20.

Chemik: ,,J
w.ak", god.

Nowa Huta:

ta trójka"
IG. 18, 20.

Dworcowe:

SI-

Maja
wie,
że... i

PKF,
'i i mrówka, 1

i w Warśza-

C-zy wiecie,
nr 2/52, godz.

Id—21 .

Aptelslt
Szczepańska

Karmelicka 23,
ga 88, Lubicz 7,
kowska 13, Dietla 76,
Główna 344, Kościu­
szki 18.

1.

Dlu-
Kra-

RA-

Domu Kul-

zbiórkę na

B. KOZUB

korespondent

Kina:

Apollo: „Srebrne kol

czyki", s<xlz. 16,
18, 20.

Sztuka: „Piotr I",
oz. IJ, godz. 15.30 .

18. 20.30.
Warszawa; ^Spienio­

ny nurt", goilz.
1.6, 18. 20.

Wolność: „Samotny
żagiel", godz. 16,
18, 20.

Młoda Gwardia:
_

„Miasto młodzie­
ży", godz. 15.30'
17.45, 20.

Uciecha: „Cywil
stadionie",
16, 18, 20.15.

POGOTOWIE
TUNKOWE:

Wydział Zdrowia

Woj. Rady Nar. w

Krakowie, ul. Siemi­
radzkiego 1

_

tele­
fon 222-22, 211-12.

na

godz.

RADIO:
Godz. 13.00: Pieśni i

arie w wykonaniu ,J.
Kłodzińskiego. 13 55:

Program dnia i ko­
munikaty (Kr).14 .05:

Informacje. 14.10:

Muzyka rozrywko­
wa- 14.30: Koncert
solistów. 15.09: Ko­
munikat o stanie
wód. 15 10: Audycja
literacka. 15.3(1: Dla
dzieci aud. stowno-

muzyczna pt. „Czy
slupy telegraficzne
się nudzą''. 16DÓ:
Wszechnica Radiowa
— kura I. 16.20:

f NOTATNIK PARTYJNY J

UWAGA, PODGÓRZE!

Dnia30XII52r.ogodz. 15
w sali KD PZPR Podgórze, Ry­
nek Podgórski 1, Ii piętro odbę­
dzie się odprawa sekretarzy
podst, organizacji
wszystkich branży.

Punktualność i obecność obo­
wiązkowa.

UWAGA, ZWIERZYNIEC!

Odprawa sekretarzy podstawo­
wych i oddziałowych organizacji
partyjnych odbędzie się w dniu

' 30 XII br. o godzinie 14 w sali
i partyjnych posiedzeń KD PZPR Zwierzy­

niec przy all Krasińskiego .18.

Obecność wszystkich sekretarzy
obowiązkowa.

Komunikat Miejskiej Rady Narodowej
Prezydium Miejskiej Rady Na­

rodowej w Krakowie Wydział
Pracy i Pomocy Społecznej po-
daje do wiadomości, że

1. Z dniem 31 grudnia 1952 r.

zostają zniesione legitymacje in­
walidzkie, które uprawniały do

nabycia ulgowego biletu kolejo­
wego.

2. Od 1 stycznia 1953 r. inwa­
lidzi wojenni i wojskowi z utratą
zdolności. zarobkowej co naj­
mniej 25 proc, pozostającej w

związku przyczynowym ze służ­
bą wojskową będą mieli prawo
nabycia biletu kolejowego ‘z ulgą

33 proc, za okazaniem tylko
książki inwalidzkiej.

3. Wydawanie książeczek in­
walidzkich oraz przedłużanie wa­
żności już posiadanych ks:ąże-
czek na rok następny — dla in­
walidów zamieszkałych na tere­
nie województwa krakowskiego
należy do kompetencji Wydziału
Pracy i Pomocy Społecznej Pre­
zydium Wojewódzkiej Rady Na­
rodowej w Krakowie, ul. Lubel­
ska 27.

«

O niektórych problemach architektoniczno-urbanistycznych
Krakowa i Nowej Huty

&

Dziennik krakowski

(Kr.| . 16.30: Poga­
danka sportowa (Kr)
16.35: Audycja z ey-
kłu: Recitale słyn
njeb solistów (Kr.).
16.50: Audycja dla

młodzieży (Kr).17.00:
Wiadomości poppta-
dniowe 17.05: Kore­
spondencja z zasrn-

uiey 17 20: Muzyka
rozrywkowa (Kr.).
11,30: Wiersze Jana

Zyelta (Kr.) . 17 45:
Koncert Krakow­
skiego Zespołu Pie­
śni i Tańca Dotnu
Oficera (Kr.). 18 05:

„Mówi Nowa Huta"

(Kr.). 18 20: Muzyka
taneczna (Kr.) . 19.09: '

Audycja dla wsi

(Kr.). 19.10; Wyfcłnd
Wszechnicy Radio­
wej z cyklu: Studiu­
jemy materiały XIX

Zjazdu KPZR. 19.30:

Muzyka i aktualno
ści. 20.00: Koncert

symfoniczny w wyk.
Wielkiej Orkiestry
Symfonicznej PE

pod dyr G- Fitelber­
ga 20.58: Stan po­
gody 21.00: Dzien­
nik wieczorny. 2130;
Koncert chóru Roz­
głośni Wrocławskiej
PR. 21 50; Muzyka
taneczna. 22.00:
Wszechnica Radiowa
— kurs II. 22 .20:

Rosyjska muzyka ka
mera Ina. 22.51: Mu­
zyka rozrywkowa.
23.00: Koncert w

wykonaniu solistów
rumuńskich. 23.110:

Muzyka taneczna.

23.50: Ostatnie wia­
domości,/

SPOf? T

Zakończenie obozu narciarskiego
dla sportowców wiejskich

W Domu Kultury w Jeleśnej
k. Żywca odbyło się uroczyste
zakończenie obozu narciarskiego
dla sportowców wiejskich, któ­
rzy przez dwa tygodnie zgrupo­
wań1 byli w Górce k. Pilska.

Pilnością i postępami w cza­
sie obozu wyróżnili się Mardula

z Poronina, Madejski z Mszany.
Dolnej oraz Maria Pitoń i Czo-

tarska z Kościeliska. Na obozie

narciarze zorganizowali własny
zespół muzyczny, który wystąpił
na uroczystości zakończenia kur­
su z przygotowanym specjalnie
koncertem.

OBWIESZCZENIA

ZAWIADOMIENIE
CSS — „MOTOZBYT”

w Krakowie
Zawiadamia się, że w związku przeprowadzanym

remontem CSS Motozbyt Hurtownia, Kraków—

Przemysłowa nie1 będzie czynna w dniach. 30 i 31
XII. 1952 oraz w dniach od 1-go do 8-go stycz­
nia 1953. K-3130

Uczestnicy obozu będą obecnie

pracować jako instruktorzy w

swoich LZS.

Cztery lodowiska

w Zakopanem
Liczba lodowisk w Zakopanem

wzrosła tej zimy do czterech.

Oprócz, starego lodowiska na

stadionie zimowym powstały lo­
dowiska przy ośrodku sportowym
GKKF na Bystrem oraz w sie­
dzibie obozu zimowego CWKS
na Groniku.

Czwarte lodowisko powstało
na stadionie letnim, staraniem
koła rodzicielskiego szkoły nr 1
na Wilczniku.

INŻYNIERÓW LĄDOWCÓW, TECHNIKÓW I
Mz—oTRÓW BUDOWLANYCH zatrudni w okolicy
Krakowa, Państwowe Przedsiębiorstwo Robót Ko­
lejowych Nr 9 Kraków, ul- J . Lea 16a. Reflektujemy
tylko na siły kwalifikowane z. praktyką. Zgłoszenia
przyjmuje Dział Personalny od godz. 7,30 do
15,30. K-3393

„Zabytkowy Kraków i tętniąca.
życiem Nowa Huta nakazują nam

zespolić w sztuce urbanistycznej
pomniki kultury wieków dawnych
i wielkie dzieła budującego się so­
cjalizmu".

Zadania
architekta w Polskiej

Rzeczypospolitej Ludowej ogromnie
różnią się od zadań architekta w

ustroju kapitalistycznym. To jegt fakt

bezsporny. Zamiast ubóstwa ciasnych,
podporządkowanych eksploatacyjnemu
charakterowi gospodarki komunalnej
projektów ohydnych domów czynszo­
wych — szeroki oddech wielkich kon­
cepcji urbanistycznych, stwarzających
jak najkorzystniejszą i jak najpięk­
niejszą oprawę dla bytu nowego czło­
wieka! Zamiast służenia spekulacyjnym
celom prywatnego przedsiębiorcy —

realizacja trwałych, jak najbardziej u-

żytecznych zadań społecznych. Traktu
wanie więc tych zagadnień tylko i wy­
łącznie jako problemów dla architekta

byłoby niesłusznym zacieśnianiem za­
gadnienia. Są to bowiem problemy o

dużym ładunku ideologicznym i archi

; tekci liczą i muszą liczyć na pomoc spo
łeczeństwa przy ustawianiu tych naj
istotniejszych problemów.

W tych warunkach zagadnienia u

banistyczne Krakowa nabierają szcz

gólnej wymowy. Dzieje się tak z dwóch

powodów: ponieważ powstanie Nowej
Huty wyzwoliło znaczenie Krakowa ja­
ko zabytku i jako ośrodka życia kultu­
ralnego i ponieważ mamy tu do czy­
nienia z bardzo śmiałymi planami w

warunkach ttiezniszczonego miasta,
gdzie trzeba uwzględnić cały szereg

problemów już istniejących w żywym
mieście.

Śmiałe plany nowej organizacji mia­
sta skupiają sie wyraźnie na dwu bie­
gunach — Wawel i Nowa Huta. Jed­
nym z najistotniejszych zagadnień ur­
banistycznych Krakowa jest sprawa

przebudowy otoczenia Wawelu rozpra­
cowana szczegółowo przez pracownie
planu Krakowa pod kierownictwem inż.
dr Ptaszyckiej,- Ogłoszony dnia 1 gru­
dnia br. konkurs zamknięty opracuje
projekty otoczenia Wawelu na zasadzie

wydobycia głębokich wartości estetycz­
nych i artystycznych oraz usunięcia o-

biektów bezwartościowych. W projek­
tach zwracać się będzie uwagę przede
wszystkim na ich użyteczność dla za­
gadnień bytowych ludności. Otoczenie

. Wawelu obejmie tereny od klasztoru

Norbertanek i wzgórza Salwatora na

zachodzie, Skałkę, aż po Skały Twar­
dowskiego i kopiec Krakusa na połud­
niu.

Dzielnica Debniki-Zakrzówek stanie

s’ę nowoczesną dzielnicą mieszkanio­
wą, obliczoną na 25 tys. ludzi, w któ­
rej’powstanie cały zespól nowoczesnych
urządzeń soc;alno-kulturalnych z Dziel­
nicowym Domem Kultury. Projektowa­
ne jest stworzenie tam zakładu prze­
mysłowego, którego charakter pozwoli
na zatrudnienie kobiet zamieszkałych
na Dębnikach.

Drugim wielkim- obiektem mieszka­
niowym stanie się dzielnica Kazimierz,
którego rekonstrukcja i odnow ienie sta

nowi ze względu na szerokość tematu

tem jednoczącym będzie stworzenie

wielkiego Parku Kultury między Kra­
kowem a Nową Hutą.

Śródmieście Nowej Fiuty stanowić

będzie ogólnomiejski zespół urbanisty­
czny- To. założenie pociąga zą sobą ko­
nieczność zbudowania całego cyklu u-

rządzeń ogólnomiejskich, jak Dom Kul­
tury przy Placu Centralnym, w, którym
równocześnie mieścić się będzie teatr,
ratusz na , Placu Ratuszowym, Dorn

Związków Zawodowych, Dorn Partii i
wreszcie poczta, sklepy i restauracje
Wokoł śródmieścia zgrupowane są uli­
ce łączące po trzy osiedla i posiadające
własny Dzielnicowy Dom Kultury. Jed­
nostką organizacyjną osiedla jest
szkóła.

Nestor konserwa­
torstwa (solskiego

]srof. dr ini. Witkie­

wicz (pierwszy od

lewoj) I

Tobiasz

(drugi

zwiedzają

prac studentów

chitektury Wydzia­
łów PelitMtinloz-

nych AGH.

prof. int.

z Krakowa

aa lowej)

wystawę
ar-

i wielkie zniszczenie podobne zagad­
nienie urbanistyczne. Urządzenia kultu­
ralno-społeczne, handlowe, administra­
cyjne, które tam powstaną będą miały
zasięg ogólnomiejski.

Osobnym zagadnieniem
rym szeroko w te’ chwili
umieszczenia wszystkich uczelni arty­
stycznych Krakowa w otoczeniu Wawe

lu, co pozwoliłoby na
' stworzenie im

odpowiedniego klimatu.

Kraków zatem stałby się w ten spo-
s/’b centrum kulturalnym, obsługującym
także Nową Hutę. Ta dzielnica Krako­
wa traktowana ze względu na wielkość,
jako odrębne miasto, jest jednak po­
wiązana z nim organicznie, co pod­
kreślone zostanie . przez planowane
przeniesienie dworca kolejowego w kie­
runku ulicy Mogilskiej. Drugim elemen-

dysku Iowa

jest sprawa

Kcnieczńość wybudowania w pierw­
szym etapie btidowy mieszkań dla pra­
cowników Kombinatu sprawiła,' że bu­
dowa Nowej Huty zaczęła się od osie­
dli. a więc od peryferii. miasta, zosta­
wiając zagadnienia śródmieścia na póź­
niej. Wytworzyła się wskutek tego dość

specyficzna sytuacja, polegająca na‘
tym, że mieszkańcy nowego miasta c-d

czuwają nieraz w sposób dość dotkli ■
wy brak ogólnomiejskich- instytucji.
Próbuje się tę sytuację rozwiązać stwa­
rzając ośrodki zastępcze.

Jest rzeczą oczywistą, że te ólbrzy
mie plany rozwoju Krakowa wymaga­
ją stale nowych, kwalifikowanych
kadr architektów-projektantów. rozumie

jących wagę służby społecznej, jaką . ......... ,n

spełnia ich praca, włączonych w nurt , socjalizmu",
przemian ideologicznych, które tym ol-

brzymim proiektom nadają, realny
kształt. Trzeba stwierdzić, że krakow­
ski ośrodek kształcenia młodych archi­
tektów Wydział Architektury przy AGH
st-ói pod tym względem.' na wysokości
zadania. Pokazała to wystawa prac
studentów Wydziału Architektury, zor

ganizowana na uczelni przy ul. War

szawskiej 24 i obejmująca'dorobek od

1948 roku do chwili obećnej.
Pomyślana jako wystawa robocza

pokazuje -'ona- wszystkie kierunki, dzia
ialności katedr i daje próbę nowej me­
tody realizmu socjalistycznego, na-wią
zująćego do. wzorów klasycyzmu i rene

sahsu, przeniesionego .n.a grunt polski
i architektury wiejskiej. Uderzająca jest
rozległa skala zainteresowań widoczna
w projektach. Katedra Projektowania
Miejskiego wystawiła np. projekty od

domu dwurodzinnego przez przedszkole
i Wyższą Szkolę Dziennikarską aż po
Dom Kultury czy Powiatowy Dom Par­
tii- Ten sposób przygotowania studen
tów do wszystkich zadań, jakie przed

.ii mi postawi życie, wydaje.się być bar

dzo słusznym ujęciem zagadnienia.
Na szczególna uwagę zasługują pra

ce jedynej w Polsce katedry konserwa

cji zabytków,' kierowanej przez prof. A .

Karczewskiego i dr AL Tobiasza, któ

ra wystawiła projekty konserwatorskie,
od wiejskiej chałupy’ na Starej Woli

Justowskiej począwszy, a, skończywszy
Tią zanikach oraz specjalnych studiach

polichromięziiych i urbanistycznych.
Ż całości wuśtawy na pian pierwszy

wybija się to, co na Zjeździe walnym
Delegatów SARP podczas dyskusji w

Domu Młodego Hutnika określi! prof
Gut, jako umiejętność architektoniczne,
go myślenia i umieietność ujęcia tego
myślenia w architektoniczną formę.

Ten krótki przegląd zagadnień arćhi-

tektonicznych naszego miasta wskazuje
na dążenie zastosowania założeń realiz­
mu socjalistycznego do bardzo specy­
ficznych założeń naszego miasta. Dą­
żenie te bardzo, dobitnie określiło hasło

widniejące w jednej z sal . wystawo­
wych Politechniki Krakowskiej. „Zabyt­
kowy Kraków i tętniąca życiem Nowa

■Huta nakazuj nam zespolić w sztuce

urbanistycznej pomniki kultury wieków

dawnych i wielkie dzieła budującego s ę

B. G.

PRACOWNICY POSZUKIWANI

GŁÓWNEGO KSIĘGOWEGO poszukuje Rze­
mieślnicza Spółdzielnia Pracy Kuśnierzy w No­
wym Targu, ul. Krzywa 1. Warunki i szczegóły do
omówienia w Związku Branżowym Skórzanych
Spółdzielni Pracy w Krakowie, ul. Grodzka 44.

(MAGAZYNIERÓW przyjmie zaraz Zarząd Robót

Wodno-Inżynieryjnych Nowa Huta — Kombinat
Barak 20a. Reflektujemy na siiy samodzielne i z

praktyką. Uposażenie wg. Układu Zbiorowego w

Budownictwie. K-3339

KIEROWCÓW na ciągniki „Ursus" z kilkuletnią
praktyką przyjmie zaraz Zarząd Robót Wodno-

Inżynieryjnych Nowa Huta — Kombinat, Barak
20a. Uposażenie wg. Układu Zbiorowego w Bu-

dbwriictwie. . K 3341

MIERNIKÓW Z PRAKTYKĄ przyjmie natychmiast
PPW. Nowa Huta. Wynagrodzenie wg. układu

zbiorowego w budownictwie. Zakwaterowanie za­
pewnione. — Dojazd tramwajem Nr 5. Zgłoszenia
Dział Kadr PPW. Nowa Huta — Kraków 32-

K-3382

GŁÓWNYCH I STARSZYCH KSIĘGOWYCH do

miejscowości: Zakopane, Nowy Targ, Bochnia,
Żywiec, Miechów, Oświęcim, zaangażuje od 1 1.
1953 r. Wojewódzki Zarząd Przemysłu Terenowe­
go w Krakowie. Zgłoszenia w Dziale Kadr WZPT.

Kraków, ul. Lenartowicza 14. K-2123

GŁÓWNEGO KSIĘGOWEGO, INŻYNIERÓW I
TECHNIKÓW ELEKTRYKÓW, TECHNIKÓW
BUDOWLANYCH oraz KREŚLARZY zatrudnimy
natychmiast. Warunki do omówienia na miejscu.
Zgłoszenia osobiste; Biuro Projektów Energetycz­
nych ,,Energoprojekt“. Kraków, ul. Wadowicka 36

pokój 74. Sekcja Kacho K-3420

SAMODZIELNYCH KSIĘGOWYCH I SAMO­
DZIELNYCH REFERENTÓW HANDLOWYCH,
zatrudnimy. Wymagana praktyka Warunki wg
obowiązującego Zbiorowego Układu Pracy, do omó­
wienia na miejscu. Zgłoszenia osobiste' Centrala

Sprzętu Pożarniczego, Ratunkowego i Ochronnego,
Kraków, Rynek Główny 33, oficyna II p- P°kój N’
4 K-3368

TOKARZY, FREZEROM', SPAWACZY ELEK­
TRYCZNYCH, WYSOKOKWALIFIKOWANYCH,
oraz PRACOWNIKÓW FIZYCZNYCH NIEKWA-
LIFIKOWANYOH przyjmie natychmiast PPW.

Nowa Huta Kraków 32, (Kombinat). Dojazd tram­
wajem Nr 5 z Ronda do ostatniego przystanku. Do

pracy przyjmujemy po ukończeniu 18tego roku ży­
cia. Wynagrodzenie wg. układu zbiorowego w bu­
downictwie. Zakwaterowanie zapewnione. Niekwa-
lifikowarii mają możność zdobycia zawodów hutni­
czych. K-3414

ZWIĄZEK BRANŻOWY SPÓŁDZIELNI
METALOWYCH W KRAKOWIE zawiadamia,
że Przewodniczący Zarządu Związku Bran­
żowego — przyjmuje w sprawie skarg i za­
żaleń w poniedziałki od godz. 15-tej do 16-tej,
natomiast w czwartki jeden z jego zastęp­
ców w tych samych godzinach. K-3333

BUDOWLANE PRZEDSIĘBIORSTWO PO­
WIATOWE W OLKUSZU ponownie zawia­
damia, że zgodnie z Uchwalą Rady Państwa
i Rady Ministrów z dnia 14. XII . 1950 r.

(Alonilor Polski Nr A-2 1951 r.) w sprawie
skarg i zażaleń przyjmuje dyrektor lub upo­
ważniony zastępca w każdy poniedziałek od

godz. 10—13-tej w biurze B.P.P. w Olkuszu,
ul. Kościuszki 2-b, a w razie święta w naj­
bliższy dzień poprzedni. • K-3119

OB

DYREKCJA ZAKŁADÓW GAZOWNICTWA

OKRĘGU KRAKOWSKIEGO przypomina,
że stosownie do uchwały Rady Państwa i

Rady Ministrów z dnia 18. XII. 1950 r. (Mo­
nitor Polski A-I, poz. 1. z dnia 12: I. 1951)
oraz zgodnie z zarządzeniem Ministra Gór­
nictwa Nr 159 z dnia 8. V . 1952, utrzymuje

'stale dyżury członków Dyrekcj’i w każdą
środę między godz. 14—16 dla przyjmowania
i załatwiania skarg i zażaleń. ' K-34.18

EfiUJK»K W

P0WKEIACZ
w dobrym stanie i,

Żywieckie Zakłady Garbarskie w Żywcu. £

K*iqxka to najcenmej«xy upominek noworoczny

BEZPŁATNE PROSPEKTY NOWOROCZNE:
„KLASYCY LITERATURY"

„RADZIECKA LITERATURA PIĘKNA"

„WYBÓR KSIĄŻEK WSPÓŁCZESNYCH PISARZY POLSKICH"

„KSIĄŻECZKA CODZIENNĄ RADOŚCIĄ DZIECKA". r

W
Duż^wybórznajdzieszwksięgarniach „DOMU KSIĄ2KI“. §

Lokale

TRZY pokoje — przyległo-
ściami, centrum Bydgoszczy,
zamienię na podobne w Kra­
kowie. Oferty kierować IKP

Bydgoszcz, pod 11742.
K-3425

Zagubiono
dokumenty

WRÓBEL Julian zgubi! kar-
tę meldunkowa, wydaną —

przez Gminę Radę Narodo
wą — Stryszów. P-2437

GAZETA KRAKOWSKA ORGAN KW POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTU ROBOTNICZEJ W KRAKOWIE
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